
Robotnicy austriaccy 
nie usiajc^ 

w walce o swoje prawa
WIEDEŃ (PAP). Walka 

robotników austriackich o Po
prawę bytu nie ustaje. Do 
strajkujących od 3 tygodni ro
botników leśnych przyłączyła 
eę część robotników rolnych. 
Na terenie 
wali pracę 
nieni przy 
cukrowych.

całej Austrii przer. 
robotnicy, zatruć- 
zbiorach buraków
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2100 delegatów weźmie udział 
w II Świtowym Kongresie 
Obrońców Pokoju

Naród polski widzi
W DEKLARACJI ZWIĄZKU RADZIECKIEGO W ONZ

konkretny plon współpracy
wszystkich narodów dla utrwalenia pokoju

LAKE SUCCESS (PAP). W toku dyskusji w ko
misji politycznej nad zgłoszoną przez Związek Radziec
ki „deklaracją w sprawie usunięcia groźby nowej woj
ny oraz utrwalenia pokoju i bezpieczeństwa międzyna- 
rodowego“ zabrał głos szef delegacji polskiej ambasa
dor Wierbłowski, który wskazał na wstępie na wyjąt
kowe znaczenie tej deklaracji. Wyjaśniając na czym 
polega niezwykła waga deklaracji radzieckiej, amba
sador Wierbłowski oświadczył m. in.:

Deklaracja ta zawiera plan 
tych niezbędnych w chwili o- 
becnej środków, które winny 
bvć przedsięwzięte, aby zapew
nić rozwiązanie najistotniej
szych problemów stojących o- 
becnie przed narodami świata. 
Mamy przed sobą alternatywę: 
albo rozwój współpracy mię
dzynarodowej, alb‘o kontynua
cja obecnego stanu napięcia 
międzynarodowego, pódżegama 
do wojny, wzrastającego wy
ścigu zbrojeń, systematyczne
go rozbijania współpracy mię
dzynarodowej. Leżący przed na
mi projekt deklaracji daje nam 
plan postępowania, plan wspól
nej akcji, który w razie jej 
przyjęcia i wykonania rozstrzy
ga ten dylemat na rzecz poko
ju i współpracy międzynarodo
wej. Jest on logiczną całością, 
gdyż obejmuje najistotniejsze 
zagadnienia, od których zależy 
utrzymanie i utrwalenie pokoju 
oraz przywrócenie normalnej 
współpracy między wielkimi 
mocarstwami. Opiera się on na 
bezpośrednich założeniach kar- 
tv, na tych założeniach, które 
przyświecały twórcom ONZ, a 
mianowicie na tym, że współ
praca dwóch systemów, dwóch 
odmiennych ustrojów jest nie 
tylko możliwa, ale i konieczna.

Czołowym jej czynnikiem jest 
współpraca wielkich mocarstw.

Przed przystąpieniem do 
szczegółowej analizy deklara
cji radzieckiej ambasador 
Wierbłowski poddał druzgocą
cej krytyce metody i sposób 
prowadzenia dvskusii przez je
go przedmówców. To, o czym 
mówili moi przedmówcy w dniu 
dzisiejszym — oświadczył szef 
delegacji polskiej — nie było 
polemiką ani z deklaracią ra
dziecką, ani z analizą sytuacji 
daną przez ministra Wyszyń
skiego. Była to próba utopie
nia istoty sprawy w powodzi 
kłamstw, oszczerstw i demago
gicznych frazesów.

Sytuacja międzynarodowa 
• est zbyt poważna, aby można 
było omawiać problematykę 
deklaracji radzieckiej na pła
szczyźnie demagogii. Uważam, 
że ONZ stać na bardziej po
ważną i rzeczową dyskusję. 
Wracam do deklaracji radziec
kiej.

Analizując następnie poko
jową pracę delegacji ZSRR w 
ONZ j porównując ją ze zło
wieszczymi wystąpieniami

delegatów USA ambasador I niemieckich. Jaskrawym i bru- 
Wierbłowski wykazał, że 
zawsze dotąd Stany Zjedno
czone zaślepione mitem o 
swoim rzekomym monopolu 
energii atomowej odrzucały 
wszystkie pozytywne propo
zycje Związku Radzieckiego.

Delegacja polska w projekto
wanym przez Związek Radziec
ki obniżeniu zbrojeń wielkich 
mocarstw o 1/3 widzi decydują
cy krok naprzód na drodze do 
pokoju i uważa, że bez tego 
kroku wstępnego nie mogą po
wstać warunki prawdziwego 
odprężenia wiodącego 
kowitego rozbrojenia 
trwałego pokoju.

Omawiając obecną 
międzynarodową i środki, któ
rych podjęcie mogłoby zapew
nić trwały pokój, chcę zwrócić 
uwagę na jeden jej odcinek, 
szczególnie 
kraju, odcinek 
lazły wyraz 
aspekty. Mam 
lem niemiecku 
swej historii 
padała ofiarą,, ekspansjonizmu 
niemieckiego, z baczną uwagą 
śledzi rozwój wydarzeń w za
chodniej części Niemiec.

Z niepokojem patrzy Polska 
na zniweczenie ustalonej w u- 
mowie jałtańskiej i w układzie 
poczdamskim zasady cztero
stronnych decyzji w sprawach

do
1

cał- 
do

sytuację

i talnym pogwałceniem tej za- 
j sady było rozbicie przez Stany 
Zjednoczone. Anglię i Francję 
jedności Niemiec i utworzenie 
kadłubowego tzw. państwa za 
chodnio niemieckiego. Wbrew 
podstawowym postanowieniom 
układu w Poczdamie, zachodnie 
mocarstwa okupacyjne przy
stąpiły początkowo w sposób 
ukryty, a następnie coraz bar
dziej jawnie, do remilitaryza- 
cji Niemiec Zachodnich.

Byli hitlerowscy generałowie 
odgrywają w życiu Niemiec 
Zachodnich coraz poważniejszą 
rolę. Doradcami Adenauera są 
generałowie Spiedel i hr. 
Schwerin, który był szefem 
sztabu hitlerowskiego marszał
ka Rommla. Najbardziej aktyw
nym rzecznikiem planów mili- 
tarystów niemieckich, którym 
patronują Stany Zjednoczone, 
jest gen. von Manteuffel. Re
prezentuje on poglądy tych

(Ciąg da/szy na sir 2)

LONDYN (PAP) W Lor.- 
dynie odby a się konfereo-\a 
prasowa, na której Yvor M m- 
tagu w mieniu stałego korni 
tetu Światowego Kongresu O- 
brońców Pokoju oraz John San- 
dys w inreniu angielskiego ko
mitetu obrony pokoju poinfoi. 
mowali zebranych ó p:zebiequ 
przygotowań do II Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju w 
Sheffield.

Montagu oświadczył, że na 
kongresie obecnych będzie 
przypuszczalnie około 2100 de 
legatów, w tym 350 wybitnych 
działaczy, do których wysłano 
imienne zaproszenia. Do naj
większych delegacji należeć bę
dą angielska i francuska —- 
250-osobowa oraz delegacja 
włoska, która prawdopodobnie 
będzie jeszcze liczniejsza.

ZSRR wysyła 65 delegatów 
Chiny — 30, Niemcy — wscho
dnie i zachodnie — 75.

Koszty odbycia kongresu wy
niosą około 40 tysięcy funtów 
szterlingów, ■ ■ 
brane przez organizacje obroń- 
ców pokoju na całym świecle.

Przemówienia delegatów bę
dą jednocześnie tłumaczone na 
6 języków — angielski, francu
ski, rosyjski, włoski, hiszpań 
ski i niemiecki.

Codziennie wydawane będą 
w trzech językach — angiel
skim, francuskim i rosyjsk.m 
— biuletyny o przebiegu obrad 
kongresu.

które zostały ze-

Montagu zakomunikował że 
debaty nao wszystkim, najw^z- 
niejszymi zagadnien ami ochy- 
wać się będą na plenarnych 
posiedzeniach Jednocześnie o- 
bradować będą liczne kom s,e i 
podkomisje. Ostateczne uchwa
ły podejmowane będą na ple
narnych posiedzeniach kongre
su.

--------o-------

We Francji 
zamyka*a kopalnie 
by kupować wegiel 
w USA

GENEWA (PAP). Jak do
noszą z Paryża, Francja coraz 
dotkliwiej odczuwa 6kutki a- 
merykańskiego panowania go
spodarczego. Dziennik „Huma. 
nite" podaje, że w najbliższym 
czasie udaje się do Stanów 
Zjednoczonych specjalna mi
sja, która będzie prowadziła 
rokowania o zakup węgla dla 
Francji. Dziennik stwierdza z 
oburzeniem że kupując w USA 
węgiel, zamyka się równocze
śnie we Francji coraz to dal
sze kopalnie. W tej chwili 
wskutek zamknięcia kopalń wę. 
gla, 70 tys. górników zostało 
zwolnionych, a około 100 tye. 
górników jest zagrożonych po
zbawieniem pracy.

Nowy akt pogwałcenia 
przez USA 

zobowiązań międzynarodowych
NOWY JORłK (PAP). Pra 

sa poda je wiadomość agencji 
„United Press" z Warszawy, 
że ambasada amerykańska od
mówiła wrizy wjazdowej do Sta
nów Zjednoczonych redaktoro
wi „Trybuny Ludu", ob. Sta
nisławowi Brodzkiemu.

Red. Stanisław Brodzki został 
oficjalnie akredytowany przez 
sekretariat ONZ jako sprawoz
dawca prasowy na V sesję

Zgromadzenia Ogólnego Naro- 
dów Zjednoczonych odbywają
cych się obecnie w Nowym 
Jorku.

Odmowa wizy redaktorowi 
Brodzkiemu stanowi jeszcze je
dno pogwałcenie przez rząd 
Stanów Zjednoczonych, a W 
szczególności konwencji w 
sprawie siedziby Narodów Zje
dnoczonych, którą Stany Zjed. 
noczone podpisały.

bliski dla mego 
na którym zna- 
wszystkie jej 
na myśli prob- 

Polska, która w 
niejednokrotnie

Chińska Armia Ludowa
u/ęfzcc/ofi Tybet

PEKIN (PAP). Jak donosi korespondent agencji Nowych 
Chin z Czunczwinu, południowo-zachodnie biuro KC Komuni
stycznej Partii Chin, dowództwo południowo • zachodniego 
okręgu wojennego oraz sztab drugiej armii polowej, wydały 
wspólną dyrektywę o politycznej mobilizacji formacji Armii 
Ludowo-Wyzwołeńczej, które otrzymały rozkaz natarcia na Ty
bet, aby wyzwolić 3 miliony mieszkańców Tybetu spod jarzma 
imperialistycznego i wzmocnić obronę zachodnich granic Chin.

Społeczeństwo zielonogórskie solidaryzuje się 
ze stanowiskiem Rządu 

odnośnie likwidacji 
tymczasowości administracji kościelnej 

na Ziemiach Odzyskanych
W ub. czwartek odbyła się 

w sali Teatru Miejskiego w 
Zielonej Górze wielka mani
festacja społeczeństwa zie
lonogórskiego, domagającego 
się zniesienia tymczasowości 
administracji kościelnej na 
Ziemiach Odzyskanych i so
lidaryzującego się z pismem 
Urzędu dla Spraw Wyznań, 
skierowanym do Episkopatu 
Polskiego.

Manifestacja zorganizowa
na została staraniem Komisji 
Księży-Patriotów przy Za
rządzie Okręgowym Związku 
Bojowników o Wolność i De -! 
mokrację.

Do licznie zgromadzonych 
mieszkańców Zielonej Góry 
przemówił sekretarz Zarządu 
Okręgowego Z w. Bojowników 
o Wolność i Demokrację red. 
Bolesław Sobkow. Zapozna
jąc zebranych z treścią listu, 
nawiązując do umowy za
wartej pomiędzy Rządem RP

W Poznaniu obradował
Ogólnopolski Zjazd 
Oto-laryngologów

Poznań gościł od soboty 21 
bm. do wtorku 24 bm. prawie 
200 otu-laryngologów z całego 
kraju. Był to 21 kolejny a 
czwarty po wojnie zjazd leka
rzy specjalistów z tej dziedzi
ny. Na zjazd do Poznania przy- 
by>i również goście z zagrani
cy: Rosjanie i Węgrzy. Pięknie 
r.rz idzona Klinika Laryngolo
giczna Akademii Medyczne) 
stała się w tym okresie tere
nem interesujących referatów i 
dyskusji.

Przybyłych witał dyr. Kliniki 
Laryngologicznej prof. dr Za
krzewski. Przemawiali: wicemi
nister zdrowia dr. Kożusznik 
prezes Polskiego Towarzystwa 
Oto-Laryngologów prof. dr A. 
Dobrzański z Warszawy, prof. 
dr Miodoński z Krakowa, prof. 
dr Szmurło; uchwalono rezolu 
cję solidarności z pokojowym 
Apelem Sztokholmskim. Prof. 
Dobizański sprecyzował pro
blematykę zjazdu która doty
czyła profilaktyki i lecznictwa 
społecznego z uwzględnieniem 
potrzeb planu 6-letniego, 

Wiceminister Kożusznik 
przedstawił stanowisko władz 
iządowyrh wobec pracowni
ków nauk! — specjalistów róż
nych dyscyplin, akcentując ko 

____ o x Ł__y , -isusiaia uciiwaiemein rezoru-j nieczność zbliżenia nauki do 
a Episkopatem red. Sobkowi cjl domagającej się realiza- społeczeństwa i społeczeństwa 
oświadczył, iż społeczeństwo I cji zobowiązań przyjętych do nauki 
polskie, katolicy polscy, o- przez Episkopat w umowie wych kadr zdo’nych 
gromna większość ducho- z Rządem R. P. ców, które by stanowiły gwa

I

wieństwa polskiego — dla 
których ziemie zachodnie 
nie są ani na jednym hek
tarze tymczasowe, nie mo
gą mieć nic wspólnego z 
kimkolwiek, któ myśli i dzia
ła inaczej, niż interes na
rodowy nakazuje.

Potwierdziła to szeroka 
dyskusja, jaka wywiązała się 
po wygłoszonym referacie.

M. in. zabrał glos ks. 
prób. Jerzykowski — prze
wodniczący Zarządu Woje
wódzkiego „Caritas”, który 
stwierdzając, że ziemie 
zachodnie były polskie, są 
polskie i pozostaną polskie 
— wyraził nadzieję, że Epi
skopat Polski w obliczu jed
nolitej postawy wszystkich 
mieszkańców Ziem Odzy
skanych przyspieszy likwi
dację tymczasowości admi
nistracji kościelnej.
Manifestacja zakończona 

została uchwaleniem rezolu-j

oraz znaczenie no- 
fachow-

rancję wypełnienia planu 6-let- 
niego.

Kongres Nauki Polskiej sta
wia przed oto-laryngologami 
nowe zadania. Mówił o nich 
prof. Miodoński, referując rów
nocześnie zdobycze naszej oto
laryngologii po wojnie, potrze
by klinik i czekające je zada
nia Z wielkim zainteresowa
niem wysłuchali zebrani rów
nież prelekcji prof. Szmurły o 
pionierach polskiej oto-laryn- 
gologii.

Zgłoszonych zostało prawie 
40 referatów. Nie brakło wśród 
nich prelekcji gości zagranicz
nych. Prof. oto laryngologii ra
dzieckiej dr Supruunow po 
przedstawieniu struktury orga
nizacyjnej pomocy oto-laryn- 
gologicznej i zagadnień plano
wego szkolenia fachowych 
kadr w Związku Radzieckim 
mówił o leczeniu zapaleń opon 
mózgowych pochodzenia usz
nego Prof. Chiłow omawiał a- 
ktualne zagadnienia fizjologii 
ucha wewnętrznego, a dr med. 
Atkarskaja zabierała głos na 
temat angin. Węgrzy w osobach 
doc. Wargi i dr. Alpara poru
szali zagadnienia dotyczące 
lecznictwa pewnych ważnych 
przypadków.

W ostatnim dniu zjazdu u- 
czestnicy wysłali telegram do 
Ministerstwa Zdrowia o zobo i 
wiązaniach w związku z planem 
6-letnim. (Stes) I

obronę zachodnich granic Chin.
Witając oddziały Armii Lu- 

dowo-Wyzwoleńczej nacierają
ce na Tybet, południowo-zacho
dnie biuro KC Komunistycz
nej Partii Chin, dowództwo 
południowo - zachodniego o- 
kręgu wojennego oraz sztab 
drugiej armii polowej wska. 
zuje, że przed oddziałami Ar
mii Ludowo-Wyzwołeńczej stoi 
chlubne zadanie — wyzwolenie 
ludności Tybetu, ostateczne 
zjednoczenie całych Chin o- 
brona i utworzenie okręgów po
granicznych kraju, niedopusz
czenie do tego, aby imperialiśc

Zattt walki tom 
Koreańskiej 

Armii Ludowej
PEKIN (PAP). Ogłoszony 

25 bm. komunikat dowództwa 
, naczelnego Armii Ludowej Ko

reańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej stwierdza, że 
na wszystkich odcinkach frontu 
oddziały Armii Ludowej to
czyły walki obronne z naciera
jącymi wojskami an.erykańsk’- 
mi i południowo-koreańskinri.

Na pó noc i na północny 
wschód od Phenianu oddziały 
Armii Ludowej pod naporem 
przeważających sił nieprzyja
cielskich wspieranych przez 
lotnictwo, wycofały się na no
we pozycje obronne.

Na Wybrzeżu wschodnim od
działy Armii Ludowej prowa
dzą walki obronne z nacierają
cym nieprzyjacielem na pół- 

! noc od Hamhyng oraz na pó.‘- 
I noc i północny wschód od 
I Bugtheng.

zagarnęli chociażby skrawek te
rytorium chińskiego.

Dyrektywa wzywa żołnierzy 
i oficerów, członków partii ko
munistycznej znajdujących się 
w oddziałach nacierającej ar
mii, do wykonania swego zada
nia z najwyższym oddaniem 
sprawie rewolucji, do uświa
domienia sobie w całej pełni 
ogromnego znaczenia politycz
nego tego zadania i przeprowa
dzenia odpowiedniej ideologi
cznej i organizacyjnej pracy 
przygotowawczej, do wykaza
nia w całej pełni właściwego 
armii, tradycyjnego bohater
stwa i energii przezwyciężając 
trudności i otaczając żołnierzy 
braterską miłością. Dyrektywa 
wzywa żołnierzy i oficerów do 
ścisłego zjednoczeni się z iud- 
nością Tybetu i realizowania 
sprawiedliwej i uczciwej poli
tyki wobec mniejszości narodo. 
wych. zgodnej z wytycznym; o- 
gólnego programu, do ścisłego 
przestrzegania dyscypliny, do 
prowadzenia pracy propagan
dowej, poznania języka ludno
ści miejscowej i udzielania jej 
pomocy w przezwyciężeniu 
trudności.

Dyrektywa stwierdza da’ej, 
że budowa nowego Tybetu jest 
ważnym zadaniem, wymagają
cym długiego czasu i że żoł
nierze i oficerowie powinni od
powiednio się do tego przygo. 
tować. Powinni oni oszczędzać 
rezerwy ludzkie i materiały w 
czasie ofensywy dokładać 
wszelkich starań w kierunku 
zapewnienia finansowego, go
spodarczego i kulturalnego roz
woju Tybetu, gdy tylko zakoń
czone zostaną działania wojen
ne.

W zakończeniu dyrektywa raz 
jeszcze podkreśla doniosłość 
śc;słej współpracy żołnierzy i 
oficerów armii z ludnością Ty
betu w budowie demokratycz
nego i kwitnącego nowego Ty
betu, aby „kwiaty wolności, 
szczęścia i cywilizacji mogły 
zakwitnąć we wszystkich po. 
gra -licznych okręgach ojczy
zny".



Potworna lista zbrodni i dywersji
zdrajców z t. zw. „Mobilizacyjnego ośrodka wileńskiego AK II

Trzeci dzień procesu w Warszawie
WARSZAWA (PAP). W trzecim dniu rozprawy prze

ciwko organizatorom „Mobilizacyjnego ośrodka wileńskiego 
okręgu AK" zeznawał w dalszym ciągu oskarżony Zygmunt 
Szendzlelarz, a następnie oskarżony Lucjan Minkiewicz. Ze
znania obu oskarżonych przedstawiły długie pasmo mor
derstw i dywersji, skierowanych przeciwko demokratycznemu 
ruchowi oporu — w czasie okupacji 1 odrodzonemu Państwu 
Polskiemu — po wyzwoleniu.

Oskarżony Szendzielarz-Łu- 
paszko przyznaje się do niele
galnego przechowywania więk
szej ilości broni i amunicji o- 
raz do pobierania od współ- 
oskarżonego Olechnowicza, ja
ko komendanta wileńskiego 
okręgu AK i innych członków 
„sztabu" okręgu znacznych eum 
pieniężnych tytułem wynagro
dzenia za zbrodnie dokonane 
po wyzwoleniu kraju.

Szeńdzielarz poważnie obcią
ża współoskarżonego Olechno
wicza, z którym po wyzwoleniu 
kraju aż do chwili aresztowa
nia utrzymywał Stałe kontakty 
organizacyjne.

Oskarżony zezhaje, że otrzy
mywał od Olechnowicza m. iń. 
rozkazy bezwzględnego zwal
czania władz państwowych o- 
raz rabowania pieniędzy w 
bankach i instytucjach pań
stwowych.

Oskarżony przyznaje, że jego 
bandy zrabowały wielomiliono
we sumy, rozdzielane następnie 
na utrzymanie członków band.

Szendzielarz-Łupaszko przed
stawia sądowi ogólną strukturę 
podległych mu po wyzwoleniu 
band: Zygmunta, MśCisława, 
Żelaznego, Burego, Zagończy- 
ka i współoskarżonego Minkie
wicza, pseudonim „Wiktor", 
którego w późniejszym okresie 
zastąpił „Młot". Bandy te, jak 
zeznaje oskarżony, dokonały b. 
wiele morderstw i napadów na 
-jednostki Wojska Polskiego, 
władze bezpieczeństwa, działa
czy demokratycznych i żołnie
rzy radzieckich.

Prokurator — Wymieniając 
niezliczone zbrodnicze akcje 
band Łupaszki, których doko
nanie oskarżony potwierdza — 
cytuje m. in. fragmenty ze 
zńajdującógó się w aktach 
sprawy dziennika IV-;,szwadro
nu brygady" Łupaszkr, w któ
rym obok słów „pan major (tj. 
Łupaszko) zachwyca wszystkich 
zdolnościami kulinarnymi, przy
rządzając nam na kolację pie4. 
czeń z sarniny" znajdują się 
następujące zdania: 30 marca 
—- zabraliśmy samochód na szo
sie , Warszawa — Białystok",

„2 kwietnia — łapiemy ubow
ca w Tucholi", „18 kwietnia — 
z pociągu bieTzemy UNRR-ę i 
melinujemy", „11 maja spot
kanie Z obławą na kolonii Bar- 
tel. Straty przeciwnika: 1 zabi
ty, 3 ranfiych, 5 wziętych do 
niewoli", „29 maja na kolonii 
Unterwald Drań gospodarz mel
duje o nas milicji, która nie
spodzianie przyjeżdża". „Pod 
wsią czarny piec... agitatora 
politycznego PPR — „likw". 
Ten cyniczny wykaz prze
stępstw wywołuje na sali wi
doczne oburzenie.

Prokurator: co to znaczy 
„likw"?

Osk.: że został rozstrzelany.
Prokurator: czy oskarżony 

może Wyliczyć wszystkie akcje 
terrorys tyczno-rabunkowe 1

Ósk.: było ich dużo, wszyst
kich nie pamiętam.

Prokurator cofa się ponow
nie w przesłuchaniu oskarżone
go do okresu okupacji, pyta
jąc m. in. o treść odprawy, ja
ką oskarżony odbył w począt
kach 1944 r. z ówczesnym ko
mendantem -wileńskiego okrę
gu AK — Krzyżanowskim, p«. 
„Wilk".

Oskarżony zeznaje wykręt
nie, że na podstawie jego in
formacji „Wilk" wydał rozkaz 
jego „brygadzie" przeprowa
dzenia wspólnie z „brygadą" 
Dąbka akcji „uporządkowania 
terenu". Jak jednak wynika z 
okoliczności towarzyszących 
tej akcji, była ona skierowana 
przeciwko partyzantce radziec
kiej, oraz ukrywającej się na

Wileńszczyźnie ludności ży
dowskiej. Te, jak nazywa Łu
paszko „akcje", obie brygady 
AK przeprowadziły w rejonie | 
Wiśniewa organizując szereg 
zasadzek na radzieckie oddzia
ły partyzanckie, w wyniku któ
rych wielu partyzantów zosta
ło zamordowanych.

Zeznając na te okoliczności 
oskarżony mówi dosłownie: 
„...ostrzelałem patrol sowiecki 
na odległość 600 metrów, który 
zdążał w kierunku zasadzki"...

....Ja złapałem osobiście 
dwóch partyzantów sowieckich 
po cywilnemu". Zeznania te u- 
zupełnia cytowany przez pro
kuratora rozkaz „Wilka", aby 
Łupaszko „dawał nauczkę" par
tyzantom radzieckim. W toku 
dalszych zeznań, Łupaszko 
przyznaje się do ostrzelania i 
wymordowania oddziału party
zantki radzieckiej, m. in. pod 
Pradsutami oraz we wsi Niesta- 
niszki, jak również do organi
zowania zasadzek w rejonie 
Świru, m. in. we wsiach: Bibki 
i Zasięg.

Szendzielarz przyznaje się po
nadto do uczestnictwa w per
traktacjach, prowadzonych 
przez „Wilka" w zimie 1943/44 
z przybyłym do brygady AK 
wysłannikiem hitlerowskim, ba
ronem von Siegler.

Prokurator? kim był baron 
von Siegler?

Oskarżony: wysłannikiem nie
mieckim, który miał za zadanie 
namówić mnie do kontaktu z 
Niemcami.

Przesłuchiwany z kolei osk. 
Minkiewicz Lucjan przyznał 
się do większej części zarzu
tów aktu oskarżenia.

Po wyzwoleniu kraju Min
kiewicz nie ujawnił się i prze- 
kradł się z Wileńszczyzny na 
teren woj. białostockiego, 
gdzie przystąpił do band Łu
paszki, obejmując dowództwo 
jednego z oddziałów, pełniąc

I

kolejno funkcje zastępcy do
wódcy, a następnie dowódcy 
tzw. szwadronu. Oskarżony do
szedł w hierarchii przestępczej 
aż do stanowiska dowódcy bry
gady.

W toku przesłuchania Min
kiewicz cynicznie wyjaśnia 
wiele szczegółów ohydnych 
zdradzieckich zbrodni, mor
derstw, rabunków i aktów dy
wersji, dokonanych przez swo
ją bandę i inne bandy podle
głe Łupaszce.

Minkiewicz podaje wiele 
wstrząsających szczegółów 
zbrodni, o których zeznawał 
poprzednio Łupaszko — a co 
do których „nie przypominał 
sobie dokładniejszych danych". 
Przyznając się do wydawania 
podległym mu mordercom rozka
zów bezwzględnego dokonywa
nia zabójstw członków PPR, 
żołnierzy polskich 1 radziec
kich, funkcjonariuszy władz 
państwowych oraz dokonywa
nia aktów rabunkowych i dy
wersyjnych — Minkiewicz ze- 
znaje, że zbrodnie te wykony
wane były na podstawie spe
cjalnej listy posiadanej przez 
Łupaszkę.

Na tym sąd przerwał rozpra
wę do dnia nastęnego.

Komentarz dnia

Nadużycie 
frazesów i... zaufania

Wygłaszając uroczyste przemówienie z okazji 5 rocznicy 
ONZ prezydent Truman i inni politycy zachodu nie omie
szkali podkreślić swych wiekopomnych „zasług" dla Orga
nizacji Narodów Zjednoczonych, dla utrwalenia jej fun
damentów. W podniosłych zdaniach sławili również swą 
wierność dla zasad, jakie obowiązują wszystkich ctłon- 
ków tej międzynarodowej instytucji.

W tym samym jednak czasie, gdy rozlegały się szumne 
frazesy — z Waszyngtonu wysłana została do Warszawy 
odmówna odpowiedź W' sprawie udzielenia wizy redakto
rowi Stanisławowi Brodzkiemu akredytowanemu przy ONZ 
przedstawicielowi naszej prasy („Trybuna Ludu”). A prze
cież odpowiednie przepisy Organizacji Narodów Zjedno
czonych gwarantują i istnienie i wolnóść prasowej obsłu
gi państw — członków ONZ. Przecież obywatel polski manie- 
mniejsze prawo do serwisu prasowego z Lakę Success, niż 
np. obywatel amerykański. Przecież ONZ — jak dotych
czas — mimo gorliwych usiłowań pewnych anglosaskich 
polityków nie jest filią departamentu Stanu, ą nadal po- 
zostaje międzynarodową organizacją.

Wydaje się, że jeśli narody świata w swoim czasie ob
darzyły Stany Zjednoczone tak wielkim Zaszczytem, że 
zgodziły się obrać New York (a raczej Lakę Success) ja
ko siedzibę ONZ — to USA ze swej strony winny do. 
kładać wszelkich starań, by uzasadnić to wyróżnienie. Sta
ło się jednak Inaczej. Już od bardzo dawna sfery rządzą- 
ce za oceanem czynią wszystko by wskazać, że bardziej 
cenią dolary od międzynarodowego zaufania. My jednak 
w żadnym wypadku nie możemy zgodzić się t tym, by 
brutalnie gwałcono umowy międzynarodowe. Polska opinia 
publiczna ż najwyższym oburzeniem protestuje przeciwko 
odmowie udzielenia wizy wjazdowej do Stanów Zjedno
czonych przedstawicielowi naszej prasy, akredytowanemu 
przy ONŁ (efbe)

Ambasador Wierbłowski demaskuje w ONZ
obłudne stanowisko anglosaskich podżegaczy wojennych

Po 20 lalach 
walki z kułactwem

Ponad
pól miliona bezrobotnych
w Niemczech Zachodnich
BERLIN (PAP). Jak 

wynika z danych opubliko
wanych przez bońnski urząd 
statystyczny 570 000 mło
dych osób w wieku od 15 
do 25 lat pozostaje na tere
nie Zachodnich Niemiec bez 
pracy i mieszkania.

W związku ze zbliżającą 
się rocznicą Rewolucji Paź
dziernikowej ludność groma
dy Wygoda w pow. kaliskim, 
przy poparciu czynnika po
litycznego 1 społecznego zo
bowiązała się jako czyn wy
konać bezpłatnie prace, zwią
zane przy budowie nowej 
drogi.

Po wytyczeniu drogi, w 
pierwszym szeregu stanęła 
do robót młodzież ZMP Szko
ły Praktyków Specjalistów 
Kontroli Obór 30 Ośrodka 
Szkolenia Zawodowego i Za
sadnicza Szkoła Zawodowa, 
wykonując prace na sumę 
150 000 zł, x Za przykładem 
młodzieży szkolnej poszły i 
Inne gromady.

Od 20 lat upór kułacki nie 
dopuścił do przeprowadzenia 
'na odcinku 1,5 km drogi, by 
ułatwić mieszkańcom wy
mienionej gromady skróco
ny przejazd o 3,5 km. Kil
kakrotne interwencje mie
szkańców w czasie rządów 
sanacyjnych, nie dały żad
nego wyniku. Sprawy zosta
ły paraliżowane już w pierw
szej instancji, tj. w gminie, 
gdzie sanacyjny wójt zapew
niał kułaków, że tak długo 
jak on żyje, drogi tej nie 
będzie.

Obecnie droga została od
dana do publicznego użyt
kowania, ku wielkiemu za
dowoleniu ludności, (bw)

(Ciąg dalsty te str 1) 
kół, w których podstawową rolę 
odgrywają takie filary reżimu 
hitlerowskiego, jak gen. Gude- 
rian i Dittmar, b. wojskowy ko
mentator radiowy w Służbie 
Goebbelsa. Gen. von Manteuf
fel uważa za konieczne po
wstanie zjednoczonej armii 
europejskiej składającej się z 
50 dywizji, w tym 18 dywizji 
niemieckich. Gen. Dittmar o- 
świadczył: chcemy być obywa
telami zjednoczonej Europy i 
wypełnić nasze obowiązki wo
bec tego ideału". Jak Widzimy 
zjednoczona „Madę in USA" 
Europa znalazła swego orędow
nika w b. adiutancie samego 
Goebelsa.

Temu wszystkiemu towarzy
szy inspirowana i tolerowana 
przez władze okupacyjne pro
paganda wojenna. Propaganda 
ta przybiera na terenie Nie
miec Zachodnich szczególnie 
agresywny charakter w posta
ci stale rosnącego rewizjoniz- 
mu. O prowokacyjnym charak
terze działalności rewizjoni
stycznej prasy wysiedleńczej 
świadczyć może mapa, za
mieszczona w „Ost-West-Ku- 
rier" z 1 sierpnia 1950 r„ w 
której jako ziemie niemieckie 
zamieszczono m. in. Śląsk, Po
znańskie i Pomorze, a więc na
wet Ziemie, które przed 1 wrze
śnia 1939 r. wchodziły w skład 
Państwa Polskiego. Wszystko

to dzieje się za błogosławień
stwem anglosaskim.

W świetle powyżej zobrazo
wanego rozwoju wydarzeń w 
Niemczech szczególnego zna
czenia nabierają doniosłe u- 
chwały odbytej przed kilku 
dniami w Pradze konferencji 8 
państw-: ZSRR, Albanii, Bulga- 
rii, Czechosłowacji, Polski, Ru
munii, Węgier i Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej. U- 
chwały praskie wezwały rzą
dy ZSRR, W. Brytanii, Francji 
i USA do ogłoszenia oświad
czenia, że nie zezwolą one na 
remilitaryzdcję Niemiec, na 
wciągnięcie ich do jakichkol- i 
wiek agresywnych planów i że 
wykonają układ poczdamski, 
stwarzając warunki dla powsta
nia zjednoczonego, miłującego 
pokój demokratycznego pań
stwa niemieckiego.

Polska pragnie pokoju. Na
ród i Rząd Polski dały temu 
wjyraz od pierwszych dni po
wstania Polski Ludowej i to 
nie tylko słowami, ale i czyna
mi ostatnich pięciu lat, które 
są tego widomym świadec
twem. Budujemy ustrój spra
wiedliwości społecznej, ustrój 
socjalizmu. U jego podstaw le
ży idea pokoju. Rozwijamy na
sze życie gospodarcze w opar
ciu o długofalowe plany. Ro
bimy to, gdyż pragniemy poko
ju i wierzymy w pokój. Wal
czymy o pokój bo chcemy pla-

ny te Zrealizować. Ich zada
niem jest dalsze podwyższenie 
Stopy życiowej szerokich m«A 
troska o człowieka.

Polityka zagraniczna Polski 
była i jest odbiciem tej poko
jowej polityki wewnętrznej.

Realizując konsekwentnie po
litykę pokojową w ramach na
szej organizacji i poza nbą, 
podchodząc z całym spokojem 
lecz i z powagą do obecnej sy
tuacji międzynarodowej, uwa
żamy, że deklaracja o usunię
cie groźby wojny i wzmocnie- 

i niu współpracy międzynarodo- 
' wej daje 61uszne i właściwe 
! rozwiązanie najistotniejszych i 
j najbardziej palących zagad
nień międzynarodowych.

Widzimy w niej poważny in
strument pokoju, który pomo
że naszej organizacji -w reali
zowaniu jej podstawowych za
dań. Założenia tej deklaracji są 
jasne i niedwuznaczne. Przyję
cie i wykonanie deklaracji 

i przyniesie odprężenie w sto
sunkach międzynarodowych i 
stać się może początkiem no
wego okresu w współżyciu 
między narodami, może pchnąć 
na nowa tory naśzą orgaiiiża- 
cję i umożliwić jej zrealizowa
nie zadań w dziedzinie poli
tycznej i gospodarczej nakre- 

■ słonych przez Kartę, a ludom 
i świata przynieść może tak u- 
pragnione przez nie bezple- 

iczeństwo i po-kój.

— Jeszcze jedna tylko, Arseni Sylwestro- •< 
wiczu. Ną naszej fabrycznej maszynerii żha- Ś 
my się naturalnie nienajgorzej. Ale strzeżo- ; 
nego Pan Bóg strzeże. Chcielibyśmy nawią
zać stały kontakt ż Eugeniuszem Piotrowi
czem Ignatowem, jest to autorytet w spra
wach kombinatu. Chodzi e to, aby w krytycz. 
ńej chwili móc się z nim niekiedy naradzić.

— Daleko Się teraz znajduje — uśmiechnął 
się Arseni Syłwestrowicz. — Siedzi w górach.

— Wiem, że W górach. Ale jednak musitny 
za Wszelką cehę nawiązać z nim kontakt!

— Myślałem już o tym. Oczywiście mamy 
radiostację. I człowieka do tej roboty rów
nież znaleźliśmy- Tylko, że człowieka tego 
spotkało - nieszczęście. Na razie nie mamy 
dla niego zastępcy.

— Ja mam odpowiedniego człowieka — od
parł Łysienko j opowiedział o Wali.

— Cóż. Swiridzie, ty ją lepiej znasz. Niech 
pomieszka u ciebie Wyleczy śię, a potem zo
baczy się: może powierzymy jej łączność ra
diową- Na razie trzeba kogoś wysłać do Bati 
i uprzedzić go, że niezadługo zaczniemy z nim 
prowadzić rozmoWy w eterze. Trzeba mu 
przesłać szyfr, no 1 wszystko pozostałe. Wy
obrażam sobie, jak się stęsknił za wiadomo
ściami z Krasnodaru- Czy masz człowieka, 
którego można by było posłać w góry?

— Myślałem już 0 tym -. Co myślisż o nau
czycielce Oldze Mikołajewnie?

— Owszem, nadaje się.' Zna dobrze naszą 
okolicę i umie trzymać język za zębami.

■— Kiedy mam przysłać do ciebie Olgę Mi- 
kołajewnę p0 szyfr?

-y Musisz mi zaoszczędzić wszelkich wizyt, 
Swiridzie — powiedział Arseni Syłwestrowicz. 

Zapamiętaj sobie raz na zawsze, że jestem 
człowiekiem mocno zakonspirowanym i zna 
mnie bardzo niewielu.
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— Więc co będzie z szyfrem?
— Doręczę ci go sam. Czy są jeszcze jakieś 

Sprawy?
Łysienko zawahał się
— Nie wiem, bo właściwie... ta sprawa nie 

należy do mojego resortu.
— Wszystko jedno, mów!
— Otóż... Czy pomyślałeś. Arseni Sylwe- 

śtrowiczu o tym aby mieć swojego człowieka 
w gestapo?

— Więc o to ci chodzi? — Arseni Sylwestro
wi cz pokiwał głową-

—Jakże można bez tego? Nie mając tam 
swojego człowieka, będziemy zawsze głusi 
i ślepi... /

— Czekaj, czekaj, bez agitacji! .. Właśnie 
dziś pytano mnie o to samo że sztabu party
zanckiego ruchu oporu na Południu... Nie jest 
to takie proste, pułkownik Kristman nie jest 
w ciemię bity — z mojego polecenia nikogo 
do siebie na służbę nie przyjmie-

Za drzwami rozległy się skradające się 
kroki.

— Nie wiem, szanowny panie — zupełnie 
innym głosem, głośno i dobitnie zaczął mówić 
Arseni Syłwestrowicz. — Nie wiem, czy do- 
bijemy interesu, cena jest zbyt wygórowana..

Drzwi śię otworzyły i do pokoju wszedł wy
soki szpakowaty człowiek, w pomiętym gar
niturze.

— Czego pan sobie życzy? — spytał Arseni 
Syłwestrowicz-

— Szukam obywatela Fiedorczuka — ochry

płym głosem odpowiedział nowoprzybyły, 
szybko i uważnie rozglądając się po pokoju-

— Co — o? — zagrzmiał dyrektor handlo
wy domu towarowego „Kamelia". — Co za 
obywatel Fiedorczuk?! Tu nie ma żadnych 
„obywateli"! Tu prowadzą interesy uczciwi 
przemysłowcy pod auspicjami zarządu miej
skiego i dowództwa wojsk niemieckich- Czasy 
zaś „obywateli" szanowny panie, minęły! 
Proszę w tej chwili opuścić nasz zakład!-.

Arseni Syłwestrowicz wskazał przybyłemu 
drzwi. Gość cofał się. niezręcznie usiłując 
przeprosić oburzonego dyrektora.

— Przepraszam- Omyliłem się - Widocz
nie trafiłem pod złym adresem- Przepra
szam. ..

Gdy drzwi sie za nim zamknęły, Arseni 
Syłwestrowicz gniewnie mruknął pod nosem:

— Ile razy powtarzałem Awdiejewnie: 
„wychodzisz z demu, zamykaj drzwi na za
suwę"... Potem mą się tylko kłopot ze szpic
lami!. -

Uspokoiwszy się. Araeni Syłwestrowicz zbli
żył się do Łysienki i przyjacielskim ruchem 
objął go w pół-

— Widzisz, tak wyglądają sprawy. Swiridzie. 
nie łatwe jest życie handlowca! - — powie
dział z uśmiechem. — Mam do ciebie jeszcze 
jedną sprawę: w zakładach przemysłowych 
nr 456, tam, gdzie hitlerowcy remontują ezoł- 
gi, samochody pancerne i ciężarówki, mamy 
swego człowieka, konstruktora Michajłowa. 
Coś mu tam nie wychodzi ż niektórymi czę
ściami maszyn w remontowanych przez hit

lerowców motorach. Chodzi nam o to. aby 
tę części maszyn były bez zarzutu w czasie 
dokonywania prób, ale rozsypywały się pod
czas pierwszej potyczki i to tak ażeby cały 
obiekt nie nadawał się więcej do użytku. Pó- 
myśl-no, jak to zrobić, jesteś przecież kon
struktorem i mechanikiem, a potem powiedz 
nam.

— Dobrze — odparł Łyśienko — Pomyślę, 
pogadam z naszymi chłopcami i wstąpię tu 
za jakieś dwa dni...

W czasie tej rózmowy Azardow obsługiwał 
w sklepie dwóch niemieckich oficerów, poka
zując im wytworne flakony z wodą kolońską.

Drzwi sklepu otworzyły się i Wszedł męż
czyzna mniej więcej trzydziestoletni, w zni
szczonym granatowym ubraniu- W prawym 
ręku trzymał kilka tekturowych pudełek 
związanych sznurkiem.

— Przepraszam czy mógłbym zobaczyć dy
rektora handlowego? Wykonałem na jego ob. 
stalunek kilka modeli pudeł tekturowych 
i przyniosłem je, by mu pokazać — powie
dział nieznajomy, po przywitaniu się ż Azar- 
dówem.

—Od dawna już czekamy na pana! - Luizo! 
— zawołał Azardow jedną z ekspedientek. — 
Niech pani się zajmie klientami. Panowie 
będą łaskawi mi wybaczyć — zwrócił się dó 
niemieckich oficerów- — Wypuszczamy obec
nie nowy towar i obstalowaliśmy dóń Orygi- 
nslne opakowanie- Muszę ośobiście obejrzeć 
wzory. Proszę mi wy baczy ć-

— Jak się masż! — przyjacielsko powitał 
gospodarz nowego gościa. — Spóźniłeś śię! 
Posłałem przecież do ciebie Awdlejewhę. aże
byś wstąpił do mnie rano.

Dieriewienko, sekretarz podziemnego korni, 
tetu miejskiego partii, skonfundowany rozło
żył ręce:

(Ciąg dalszy nastąpi)



Jacek Wołowski

ROZMOWY
Franz Rathke, szczupły mło

dy człowiek, w fartuchu osy
panym rażącym ceglanym py
łem, jeszcze raz uderra młot
kiem w krawędź pokrytego po
lewą kafla. Kafel pęka. Rathke 
marszczy się i ze z’ością ciska 
go na ziemię. Sięgnął po na
stępny, ogląda krawędzie i z 
widoczną irytacją pokazuje go 
moim towarzyszom. Krawędzie 
pokryte są nierówno zaskoru
piałą polewą

— Do czego to podobne — 
mówi trochę podn:es'onym gio- 
sem — przecież to i pieniądze 
się marnują i robota utyka 
przez tę niechlujnie zrobioną 
polewę, przez te zacieki. Jakby 
na złość — kiedy mamy przed 
ternrnem budynek oddać.

Milknie na chwilę, a potem 
zwracając się do moich towa
rzyszy dorzuca:

— Warto by do fab.yki na
pisać, żeby trochę tam uwa
żali.

I właśnie w tej chwili czuję, 
że ów robotnik niem:ecki jest 
mi w tej chwili bliski, jest mi 
znany, przecież akurat takim 
samym gestem, z taką samą 
irytacją pokazywali mi dwa 
miesiące temu w Płocku ro
botnicy na jakiejś tam budow'e 
takie same, źle emaliowane 
kafle, które trzeba młotkiem 
ociosywać. Przy takim ociosy, 
waniu materiał często pęka, 
jest etrata czasu i strata ma
teriału, strata robocizny.

Robotnicy, którzy w Płocku 
o tym mi mówili, mówili jak 
ludzie, którzy czują się głębo
ko odpowiedzialni za to, co się 
yy Polsce dzieje, którzy chcą. 
żeby szło jak najlepiej, a gdy 
po ich myśli nie idzie, unoszą 
się słusznym gniewem.

W słowach Franza Rathke 
taki sam właśnie ton, ta sama 
troska przebija. Troska robot
nika, który czuje się gospoda
rzem w swoim kraju i chce że
by wszystko szło jak najlepiej.* * *

Franz Rathke mówi po pol
sku. Gdy towarzyszący mi kie
rownicy budowy Alfred Kugler 
i Karl Lendertberg przedstawili 
mnie, Rathke wyciąga rękę i 
mówi, że on dobrze zna War
szawę, bo' jako jeniec wojenny 
przez prawie trzy lata tam pra
cował.

— Wasi murarze tu do nasze
go Berlina powinni przyjechać 
i pokazać jak się domy buduje 
—- mówi. — Myśmy się od nich 
w Warszawie dużo nauczyli i 
próbujemy teraz u siebie wasz 
system wprowadzać.

Pytam Rathkego, jak mu się 
w Warszawie działo. Odpowia
da, że dobrze, choć pracować 
trzeba było — jak mówi — 
ostro „po polsku".

— Ale — dodaje — bez ta
kiej pracy i za sto lat byście 
Warszawy nie Odbudowali. Bez 
takiej pracy i my Berlina ni
gdy nie odbudujemy. Tylko — 
że niektórzy starzy robotnicy 
tego nie rozumieją. Gdy po po
wrocie z niewoli opowiadali 
im ci co stosunkowo niedawno 
z Polski wrócili o waszych 
szybkościowcach — to starzy 
kręcili głowami i mówili, że 
nieprawda.

— My tu na budowie to pra
wie sami dawni jeńcy wojenni, 
co u was pracowali. Robimy 
tak, jakeśmy się u was nau
czyli i dlatego jeden z bloków 
został nazwany: „Warszawa".

* . *
Blok, w którym się znajduje

my, jest już wykończony w sta
nie surowym, a za tydzień ma 
być oddany do użytku. Zamie
szkać w nim mają w pierwszym 
rzędzie przodownicy pracy, 
którzy przy budowie pracowali. 
Chodzę po owym bloku, gdzie 
miast podłóg, leżą jeszcze wió
ry, gdzie wala się wapno, pię
trzą niezużyte cegły.

W pierwszej chwili, gdy tak 
sobie chodzę, wydaje mi się. że 
choć budynek już stoi, za ty
dzień jednak całkowicie gotów 
nie będzie. Nie ma podłóg, nie 
ma światła, brak klamek u 
drzwi, nie wszystkie piece go
towe. Gdy jednak rozglądam 
6ię uważniej, początkowe wra
żenie mija. Światła nie ma, ale 
instalacje elektryczne są. jifż 
wmurowane i wszędzie u sufi
tów wiszą wąsiki diutów. Pod
łóg nie ma, ale klepki do ukła
dania posadzek . przygotowane 
są w stertach na korytarzu. Ka
fle do pieców też są pod ręką. 
Ba! na którymś tam piętrze le
ży w kącie cały sto® aparatów 
telefonicznych wraz z gniaz- 
dem, tylko wziąć i założyć. 
Wszystkie mieszkania są jedno

pokojowe, poza tym w każdym 
mieszkaniu jest duża kuchnia 
i porządna łazienka.

Gdy tak sobie chodzę i to 
wszystko oglądam, myślę, że 
robotnicy niemieccy nauczyli 
się ad nas szybkościowych me
tod pracy, a znów my powin
niśmy się od nich nauczyć do
kładności i solidności w wyko- 
naniu. Zbyt często jeżdżąc po 
kraju widuję budynki wykoń
czone w stanie surowym i nie 
zamieszkałe od wielu miesięcy, 
bo na skutek złej organizacji 
nie wmurowano na czas insta
lacji elektrycznej, czy zabrakło 
w ostatniej chwili? stolarszczyz- 
ny, o której nie pomyślano w 
porę.

» **
Gdy schodzę na dół, by połąr 

czyć się z towarzyszami, spo. 
strzegam na parterze dwóch ro
botników pracujących przy u- 
kładaniu jakiejś tam przegród
ki z cegieł.

— To też dawny jeniec wo
jenny — mówi towarzyszący mi 
inżynier Kugler— ’est przodo
wnikiem pracy i wyrabia wraz 
ze swoim zespołem murarskim 
370 proc, ponad normę. Może 
pan z nim mówić po polsku, bo 
nauczył się w Warszawie.

Podchodzę, przedstawiam się 
i ściskam robotnikowi rękę.

Mój rozmówca nazywa s!ę 
Heinz Trepto, Pytam wiele za
rabia. Odpowiada, iż otrzymu
je 1 markę 82 fenigi za godzi
nę, co wraz z premią i dodat
kami daje mu około 450 ma
rek miesięcznie. Wyciągam pa 
pierosy, częstuję go i pytam, 
co myśli o granicy na Odrze 
i Nysie?

Więcej towarów w sklepach oio rezulfaaty
wykonania „Czynu Październikowego** 

przez pracowników MHD w Poznaniu
W jaki sposób personel sklepowy może spowodo

wać' przekraczanie wyznaczonych planów sprze
daży? Czy podejmowanie zobowiązań i w ogóle akcja 
współzawodnictwa jest możliwa na odcinku dystrybu
cyjnym? Przecież ekspedientka nie może sprzedać to
warów, jeśli nie ma na nie nabywcy?

Oto pytania, jakie nasuwają się przeciętnemu czy
telnikowi kiedy czyta artykuły i notatki o akcjach po
dejmowanych przez pracowników handlu detalicz
nego.

Akcja współzawodnictwa 
ma w dziedzinie dystrybu
cji oczywiście odmienny cha
rakter aniżeli w zakładach 
przemysłowych, pracownicy 
pionów handlowych mogą 
jednak przez zastosowanie 
właściwych metod pracy 
przyczynić się poważnie do 
zwiększenia obrotów. Przy
kładem tego jest podjęcie i 
wykonywanie zobowiązań dla 
uczczenia 33 rocznicy Rewo
lucji Październikowej przez 
pracowników MHD w Pozna
niu.

Co to jest „tranzyt"...
Partia towaru, którą o- 

trzymuje dział zaopatrzenia 
od producenta albo z hur
towni, przechodzi w zasadzie 
długą drogę, zanim trafi do 
klienta. Jest ona zwieziona 
do magazynu, przyjmowana 
komisyjnie, sprawdzana,
sortowana, fakturowana,
kalkulowana itp. Czynności 
te zabierają najczęściej kil
ka dni, po upływie których 
artykuły zostają rozwożone 
do poszczególnych sklepów. 
Tylko 20 proc, ogólnej liczby 
towarów ma być, według 
planu, dostarczana nie do 
magazynów, ale wprost do 
punktów sprzedaży. Zwięk
szenie ilości towarów, które 
przewozi się tranzytem 
wprost do sklepów bez u- 
przedniego magazynowania 
powoduje szybsze dostarcze
nie ich klientowi, zmniejsza 
koszty transportu i przyno
si gospodarce narodowej 
bardzo poważne oszczędno
ści.

I tu pojawiają się pierw
sze możliwości współza
wodnictwa — tak zorgani
zować przyjęcie nadcho-

Tamten zaciąga się papiero
sem i przez chwilę się zasta
nawia.

— Nie ma u nas nikogo z 
wyjątkiem chyba kapitalistów 
w strefach zachodnich i z wy
jątkiem panów, których mająt- 
ki rozparcelowano — kto 
chcialby wojny. Granica na 
Odrze i Nysie jest rekońnią po 
koju — rękojmią przyjaźni i 
porozumienia między narodami. 
Leży to przede wszystkim w na. 
szym interesie. Przecież na wy
padek wojny Niemcy stałyby 
się pewno jednym wielkim ru
mowiskiem. — Milknie, a po. 
tem otrząsa się z obrzydzeniem 
i dorzuca: — Mamy dość woj
ny. Chcemy teraz pokoju że
by móc budować, żeby móc za-; 
rabiać, żeby móc żyć — lep!ej 
i sprawiedliwiej niż przed laty'

. * * *
Potężna detonaca. czarne 

kłęby dymu, stukot opadają
cych na ziemię okruchów gru. 
zu. Milicjant opuszcza. rękę, 
daje znak, że można iść dale;. 
Idziemy w kierunku gnanego 
wiatrem kłębowiska białeoo 
pyłu.

Właśnie przed chwilą wróci
liśmy z alei Stalina, a teraz 
idziemy obejrzeć wielki pań
stwowy 'dom towarowy.

Detonacja, którąśmy przed 
chwilą słyszeli, to rozsadzanie 
ruin. Porywisty wiatr rozpędził 
dym i pył. Na wprost nas idzie 
grupka robotników. Mam ocho
tę z nimi pogadać. Biorę pod 
rękę trochę opierającego się 
tłumacza i idziemy w ich stro
nę. Tłumacz raz po raz spoglą. 
da na zegarek. Tak’e przygodne
rozmowy rozbijają program.

dzących towarów i kalku
lacji, żeby jak największą 
ich ilość można było do
starczyć wprost do punk
tów sprzedaży.
Poznańskie MHD osiągnę

ło najlepsze w Polsce rezul
taty w dążeniu do obniżki 
kosztów własnych przedsię
biorstwa, dlatego ono przede 
wszystkim mogło podjąć nie- 
notowaną dotąd próbę zasto
sowania przez pewne branże 
— zaopatrzenia wyłącznie 
drogą tranzytu. Dotychcza
sowa praktyka wykazała, że 
zobowiązanie to jest wyko
nywane w 100 proc.

— Poza przedsiębiorstwem, 
a zatem gospodarką pań
stwową bezpośrednie korzy
ści odnosi z tego przede 
wszystkim klient — tłumaczy 
członek rady zakładowej 
MHD Pieprzycki. —. Przez 
szybsze dostarczenie towa
rów do sklepów zwiększamy 
ich ilość i umożliwiamy lep
sze zaopatrzenie ludności. 
Obecnie ma to szczególne 
znaczenie, zwłaszcza w za
kresie artykułów odzieżo
wych, które z powodu nagłe
go oziębienia cieszą się spe
cjalnym popytem.

•
... I „towar nlechodliwy"

Dostarczanie towaru tran
zytem to nie jedyny, i nie 
główny zresztą, czynnik 
współzawodnictwa pracy w 
handlu detalicznym. Do 
zwiększenia obrotów może się 
przyczynić przede wszystkim 
zastosowanie właściwej tech
niki sprzedaży.

Wiadomo powszechnie, że 
niektóre artykuły — jak to 
się zwykło mówić — „sprze
dają się same”, inne nato-

Podchotfzimy do r^hofn-ków 
Widzę wśród nich kobietę, ni 
ską, krępą, w usmolonym kom
binezonie. Zatrzymuje się i rę
kawem podgarnia do góry spa
dające na oczy włosy.

Zaczynam z nią mówić. Oka- 
zuje się,.że pochodzi z okolic 
Legrrcy. nazywa się Elza 
Kinsch przed dworna laty zo
stała przesiedlona na teren 
NRD i od tego czasu pracuje 
jako robotnica przy budowach 
gdzie zarabia około 280 marek 
miesięcznie.

Została przesiedlona, tym 
bardziej interesuje mnie co 
myśli o granicy na Odrze i 
Nysie.

— Nie chcę wojny — odpo
wiada — na wojnie straciłam 
męża i syna. Jeszcze jeden syn 
mi został i teraz w Berlinie się 
uczy, U nas na budowie było 
wiele zebrań, gdzie mówiono 
nam, że granica na Odrze i Ny
sie nieaie nam pokój Nie chcę, 
żeby mi ostatniego syna zabili 
na wojnie. Chcę pokoju i dla
tego uważam, że dość mamy 
ziemi w republice, by żyć szczę
śliwie.

Wokół nas zgromadziła się 
spora gromadka robotników. 
Słuchają i energicznie potaku
ją głowami.

Na ruinach etciącego obok 
domu łopocze wielki czerwony 
transparent, na którym białym! 
literami wypisano słowa:

„Hetze gegen dię Ode: — 
Neisse Friedensgrenze ist 
Kriegehetze",

(Z „Życia Warszawy")

miast sprzedać nieraz bardzo 
trudno. Do takich właśnie 
tzw. „towarów niechodli- 
wych” należą np. artykuły 
niesezonowe, lub wyrabiane 
w lepszym gatunku, ale w 
związku z tym droższe i nie
raz nie znajdujące na
bywców itp.

W ramach zobowiązań 
październikowych personel 
licznych sklepów MHD w 
Poznaniu zobowiązał się 
do upłynnienia poważnych 
ilości „towarów niechodll
wych” przysparzając przed
siębiorstwu środków obro
towych sięgających kilku 
milionów złotych.
W jaki sposób sprzedawca 

może przyczynić się do wy
konania podwyższonych 
norm obrotu? Przede wszy
stkim przez odpowiednie ob
służenie klienta, np. przez 
udowodnienie mu, że odnosi 
korzyść kupując towar 
wprawdzie nieco droższy, ale 
za to w znacznie lepszym ga
tunku.

Sklep rekordzista
Osiągać i przekraczać wy

znaczone normy sprzedaży 
może tylko personel odpo
wiednio przeszkolony, który 
zdaje sobie sprawę z ważnej 
roli, jaką spełnia w ogólnym 
mechanizmie przedsiębior
stwa.

Takich uświadomionych i 
wyszkolonych pracowników 
posiada na przykład sklep 
odzieżowo-galanteryjny nr 22j 
przy pl. Wolności 10. Z oka
zji rocznicy Rewolucji Paź
dziernikowej zgłosili oni po
nadplanową sprzedaż do dnia 
21 listopada 200 sztuk „nie- 
chodliwej” bielizny w do
skonałym gatunku.

Po upływie zaledwie poło
wy ustalonego okresu perso
nel sklepu nr 22 mógł, jako 
pierwszy w MHD, zameldo
wać o wykonaniu swojego zo
bowiązania.

— Sukces nasz — mówi 
kierownik sklepu Marian 
Osuch — zawdzięczamy prze
de wszystkim odpowiedniej 
organizacji sprzedaży i wła-
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N sz plan 6-lełni

Dźwigary 
trwalej pomyślności
Proszę wyobrazić sobie 

ogrom kwoty pieniężnej wyno
szącej 6,1 bilionów zł (według 
cen br.), a przeznaczonej na 
inwestycje w okresie realizo
wania planu 6-letniego. Można 
by dla uzmysłowienia wagi tej 
sumy użyć wskaźników eko
nomicznych. Lecz chyba lepiej 
zastosować coś „nieekonomicz
nego", ale bardziej uchwytne
go dla nas wszystkich.

Oto gdyby 1000 zlotowe 
banknoty owej kwoty ułożyć 
w stos to wieża w ten sposób 
zbudowana sięgałaby około 
610 km wysokości. Byłaby to 
kolosalna wieża.

Tyle porównań wzroko
wych. • '

Ujmując to zagadnienie z 
innej strony należy podać, że 
w planie 3-Ietnim suma prze
znaczona na inwestycje wy
nosiła tylko 790 miliardów zło
tych (według tych samych

ściwemu ustosunkowaniu się 
do klienta. Nie opuszczamy 
ani jednej okazji, aby pod
nieść nasze kwalifikacje za
wodowe i wzajemnie stale 
się doszkalamy.

— Przedterminowe wyko
nanie podjętych zobowiązań
— dodaje przodownica osta
tniej akcji Anna Kaczmarek
— dało nam nie tylko satys
fakcję. Znacznie ważniejsze 
jest dla nas, że dobrze speł
niliśmy swój obowiązek, do

starczając klientom dobry
towar, z którego będą oni na 
pewno zadowoleni.

A więc...
Tych kilka przykładów z 

akcji realizowania „Czynu 
Październikowego” przeko
nuje, że plan i normy moż
na przekraczać również na 
odcinku handlu detalicznego. 
Trzeba tylko, jak wszędzie 
zastosować odpowiednią or
ganizację pracy i metody, 
jakich wymaga dana dzie
dzina pracy.

Stefan Trzciński
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cen) i że w 1938 r. na jednego 
mieszkańca przypadało 6,9 tys. 
zł, zużytych na inwestycje, w 
1949 r. — 20,2 tys. zł, a w 1955 
roku przypadać będzie 56 tys. 
zł. Cyfry te mają swoją wy
mowę. Świadczą przede wszy
stkim o naszej prężności go
spodarczej.

Wymieniona kwota fundu
szu inwestycyjnego, to w rze
czywistości potężny dźwigar 
naszej pomyślności. Kwota ta 
zrealizowana stwonzy odpo
wiednie warunki dobrobytu 
poprzez uprzemysłowienie 
kraju. Bo najpierw, jak wie
my, tnzeba wyprodukować 
narzędzia pracy, aby przy ich 
pomocy móc wytwarzać towa
ry konsumcyjne.

U nas w kraju kwoty inwe
stycyjne co rok wzrastają, 
polska gospodarka bowiem 
kieruje się zasadą socjalisty
cznej, rozszerzonej reproduk
cji. W myśl tej zasady część 
wytworzonego dochodu naro
dowego przeznacza się właśnie 
na inwestycje i to w takiej 
proporcji do sum przeznaczo
nych na konsumcję, by w 
przyszłości maksymalnie zwię
kszyć dochód społeczny. A to 
zaś sprowadza się do większe
go zaspokojenia potrzeb lud
ności.

Plan 6_letni przewiduje du
że sumy pieniężne na inwesty
cje. Leży to w naszym włas
nym interesie, bo najpierw 
winniśmy krajowi nadać cha
rakter przem., a więc stworzyć 
odpowiednią ilość fabryk, by 
potem konsumować towary 
wytworzone w tych fabry
kach. Toteż na inwestycje w 
przemyśle przypada aż 43 pro
cent wymienionej kwoty. Mó
wiąc jęeykiem konkretnych 
liczb — wzniesiemy w ciągu 
6 lat realizowania planu naro
dowego 1425 wielkich zakła
dów fabrycznych. Zabudowa
niami tych zakładów można 
by otoczyć połowę granic Pol
ski.

W związku z tym nastąpi 
m. in. uprzemysłowienie rejo
nów niedostatecznie zagospo
darowanych, a między inny
mi woj. olsztyńskiego, biało
stockiego, lubelskiego i kie
leckiego. Na terenie tych re
jonów powstaną liczne fabry
ki, które zatrudnią dziesiątki 
tysięcy robotników. W len 
sposób podniesie się gispudar- 
oz> małe miasteczka t wsie.

Ale — niezależnie od tego 
plan przewiduje poważne su
my na przeprowadzenie inwe
stycji bezpośrednio wpływają
cych na podniesienie stopy ży
ciowej ludności.

Wykonanie tych zamierzeń 
nie będzie łatwe. Pomoże nam 
jednak Związek Radziecki, do
starczając maszyn, narzędzi, 
surowców, przeprowadzając 
dokumentację techniczną 
skomplikowanych obiektów 
przemysłowych, służąc swym 
doświadczeniem.

Mimo to czeka nas duży wy
siłek w realizowaniu planu in
westycyjnego. Weźmy chciaż- 
by pod uwagę brak rąk do 
pracy. Dlatego tym więcej u- 
wagi należy poświęcać zagad
nieniu zwiększenia wydajnoś
ci pracy, szkolenia fachowego 
i usprawnieniu organizacji 
produkcji.

W wyniku wykonania planu 
inwestycyjnego będziemy po
siadać zmodernizowany prze
mysł, unowocześnione rolnicj 
two, usprawnioną komunika
cję, rozszerzoną sieć handlo
wą. W sumie — utrwalimy 
własną pomyślność.

Z. N.
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Dzień „ZMP ■owca" zdał egzamin
Gdy młodzież prowadzi lekcje sama

Na początku popełniłem błąd- 
Stąd wybaczcie, o młodzi, 

moją niepewność. Kiedy bo
wiem wszedłem do dyrekcji 
waszego zakładu, machinalnie 
zapytałem o dyrektora Tak by
ło — prawda?

I wtedy na pół żartem, pół 
serio odzywa się młody, może 
19-letni młodzieniec.

— Jestem, proszę bardzo.
Czy wyobrażacie sobie, czy

telnicy, taki „dzień" w waszych 
dawnych szkołach lub w śred
nich uczelniach, w którym nie 
ma woźnego, dzwoniącego na 
lekcje, w którym hie ma nau
czycieli, gromiących was za 
niedość dokładne przygotowa
nie do lekcji, dzień, w którym 
nie ma także dyrektora, do któ
rego wędrowało się zawsze za 
grubsze sprawki.

Czy w takim wypadku my- 
ślało się o lekcjach? Raczej nie.

A jednak w tym zakładzie 
lekcje odbywały się normalnie- 
Bez nauczycieli i bez dyrekto
ra. Młodzież sama pilnowała 
nawet dzwonków na przerwy 
1 lekcje.

Już w ośmiu powiatach 
województwa poznańskiego 
nie ma żadnego analfabety

Trzecia kampania zlikwiduje resztki tego dziedzictwa kapitalizmu
Trwający obecnie „Tydzień 

Wałki z Analfabetyzmem'' jest 
wielką mobilizacją całego spo
łeczeństwa do wielkiej ofensy
wy w okresie jesienno-zimo
wym 1950/51 roku ugruntowa
nia podstaw upowszechnienia 
oświaty i kultury.

Mamy za sobą 17 miesięcy 
walki na polu likwidacji anal
fabetyzmu. Posiadamy już bo
gate doświadczenia Wiemy, że 
w wyniku przep cwadzanych 
kampanii jesienno - zimowej 
1949/50 roku i wiosenno-letniej 
1950 roku wydano w całym 
kraju ponad 400 tys. świadectw 
ukończenia nauki początkowej, 
Przeszło 400 tys. obywateli, 
którym rządy burżuazji i wy
zysku zwichnęły drogę do o- 
światy zostało wyzwolonych z 
ciemnoty i włączyło s'ę do wal
ki o sprawiedliwość społeczną 
i pokój. Wystarczy zwrócić u- 
wagę na fakt, że wszyscy absol
wenci kursów złożyli swe'pod 
pisy pod Apelem Pokoju.

Obecnie kampania jesienno- 
zimowa 1950/51 r. stawia sobie 
aihbitee zadanie zorganizowa. 
tnia i przeprowadzenia około 40 
tys. kursów i zespołów dla oko
ło 600 tys. uczących się. Cele 
te są zupe'n!e realne i możli
we do osiągnięcia.

Mamy już zorganizowane 
rady narodowe jako jednolite 
organa władzy ludowe!, komi
sje społeczne na szczeblu wo
jewódzkim i powiatowym są 
dobrze ustawione. Osobistą od
powiedzialnością obarczeni są 
pełnomocnicy wo:ewódzcy, po
wiatowi i p-zewodniczącv 
ęmmnych komisji społecznych 
do walki z analfabetyzmepi. 
Członkowie tych komisji otrzy 
mali konkretne zadania do wy
konania w toczące' się walce 
r analfabetyzmem, a w prezy
diach gminnych komis;i zasia
dają gminni instruktorzy.

Dotychczas główny ciężar na
uczania, organizowania kursów 
i zespołów spoczywał na nau
czycielach szkół podstawowych 
spośród których 45 tys. wzię'o 
udział w nauczaniu. I nauczy
cielstwu głównie przypisać na
leży dobre wyniki dotychczaso
wej akcji.

Ale mimo znacznych osiąg
nięć notujemy niedociągnięcia 
i błędy. Komisja gromadzkie 
praktycznie działały w następu
jący sposób: nauczyciel orga
nizował kurs, nauczyciel uczył 
nauczyciel zabiegał o całość 
spraw związanych z likwidacją 
analfabetyzmu. Frekwencja na 
kursach nie była pełna i w 
wielu wypadkach dochodziła 
zaledwie do 30—40 proc. Licz
ba nie kończących kursu w nie
których województwach wyno
siła w obydwu kampaniach kil
kanaście tysięcy. Nie umaeo- 
wiono akcji indywidualnego
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A przy tym z jaką powagą 
uczyli się uczniowie tak w pier
wszych jak w drugich, trzecich 
i innych klasach-

Np. chłopęy....
Ale trzymajmy się kolejności-
Zdziwiony stałem przed mło

dym „dyrektorem" który u- 
śm iechaj ąc się wyrozumiale wy- 
jaśnił, że oczywiście w tej chwi
li jest tu najwyższą władzą za
kładu j będzie nią przez cały 
dzień.

Bo przecież dzisiaj on i inni 
przodująęy ZMP-owcy. a także 
najzdolniejsi uczniowie zastę
pują grono profesorów, zaję
tych na Rejonowej Konferencji 
Nauczycielstwa Zawodowego- 
Ze oni młodzi, rozumiejąc zna
czenie i wartość każdej godziny 
nauki, nie chcieli rezygnować 
z całego dnia i sami we wszyst
kich klasach prowadzą lekcje. 
„Uczyniliśmy to na apel Państw. 
Średniej Szkoły Zawodowej w 
Kaliszu Przy tym jednak zo
bowiązaliśmy się jeszcze do 
100-procentowej obecności w 
tym dniu "

Robiłem co mogłem, by stwo- 

nauczania mimo kilku pię
knych przykładów. Tak np. 3 
uczniów Liceum Pedagogiczne- 
go w Krotoszynie w czasie o- 
stat.nich wakacji objęło indy
widualnym nauczaniem 150 
osób.

Nie zawsze walka z analfa
betyzmem występowała w po
wiązaniu z zagadnieniami po. 
litycznymi i gospodarczymi. Za 
mało doceniało się nauczame 
jako skuteczny środek w toczą
cej się walce klasowej. W nie
dostatecznej mierze korzystano 
z pomocy Partii — szczególnie 
na szczeblu gminnym. Cztery 
organizacje społeczne CRZ7.. 
ZSCh, LK i ZMP zorganizowa
ły wprawdzie pracę na szcze
blu centralnym ,ale na szczeblu 
gminnym i gromadzkim w wie. 
lu wypadkach nie włączyły się 
do pracy.

Jak się przedstawiają osiąg
nięcia w woj. poznańskim?

26 384 absolwentów, 7624 li
czących się na kursach i zespo
łach początkowego nauczania, 
3526 w indywidualnym naucza- 
niu pod opieką nauczycieli. 
Wielkim osiągnięciem woje
wództwa poznańskiego jest peł
na likwidacja analfabetyzmu w 
8 powiatach, 66 gminach, 1093 
gromadach, 39 miastach, 45 
spółdzielniach produkcyjnych. 
173 PGR-ach, 257 zakładach 
pracy.

Osiągnięcia te nakładają na 
nas dalsze obowiązki. W trze
ciej kampanii trzeba zwięk. 
szyć wysiłki do pełnej likw’- 
dacji analfabetyzmu w powia
tach: Chodzież, Czarnków,
Ostrów, Szamotuły, Wrześn'a, 
Wągrowiec, Wolsztyn, Leszno, 
Międzychód, Oborniki. Likwi
dacja w wymienionych powia. 
łach winna być dokończona do. 
31 grudnia 1950 roku.

Natomiast powiaty: Kalisz, 
Turek, Konin, Koło jako naj- 
bardziej obarczone spuścizną 
smutnego dziedzictwa — anal
fabetyzmem winny zmobilizo. 
wać się do jeszcze bardziej 
uporczywej walki o ukończenie 
likwidacji do 31 marca 1951 r.

Jak należy akcję tę przepro- 
wadzić?

W myśl wytycznych pełno, 
mocnika rządu należy: 1. zor
ganizować wszędzie gromadź, 
kie i gminne komisje społecz. 
ne,’ 2. przeprowadzić sumienną 
kontrolę dotychczasowych reje
stracji analfabetów i półanal
fabetów. Tam, gdzie nie można 
zorganizować kursu, trzeba 
przygotować kandydatów do 
nauczania indywidualnego, 4. 
zorganizować opiekę nad ab. 
solwentami kursów w celu u- 

i

rzyć pozory, że wierzę. Nie wy
szło to jednak zbyt szczerze, 
skoro „dyrektor" zakładu, a w 
dzierfniku trzeciej licealnej no
towany jako Stanisław Schró- 
ter zaproponował przejście po 
klasach, by przekonać się na
ocznie. jak młodzi się uczą.

Poszedłem chętnie: Na kory
tarzach idealna cisza.

Otwieraliśmy na „wyrywki" 
drzwi raz z jednej, to z drugiej 
strony korytarza. Wszędzie to 
samo. Zajęte słuchaniem wy
kładów czy rozwiązywaniem 
zadań dziewczęta i zaabsorbo. 
wani chłopcy. Do ,K. 2d“ wpa
damy na „matemę". Na tabliey 
widnieją cyfry. Jedna z najlep
szych matematyczek tej klasy, 
Maria Muszyńska, wyjaśnia 
„sprawę" wielomianów. Cier
pliwie powtarza regułę i wresz
cie dziewczęta rozumieją- Zgła
szają się kandydatki do tabli
cy-

U progu innej klasy, oznaczo
nej tajemniczym znakiem „K 
2e“, dobiegają nas już popraw
nie na ogół wymawiane słowa:

bridge — bridges, church — 
churches...

możliwieńia im dalszego kształ
cenia się.

Trzeba pamiętać, że dobrze 
pracujące gromadzkie i gminne 
komisje —■ to podstawa likwi
dacji analfabetyzmu.

Wielk:e sumy pieniężne, ja
kie rząd Polski Ludowej prze
znacza na walkę z analfabety?- 
mem, a które wynoszą około 
3 i pół miliarda zł w 1951 r., 
winny- bvć tak wykorzystane, 
aby znikły „trzy krzyżyki" — 
symbole ciemnoty w Polsce, a 
baslo: „ani jednego analfabety 
w Polsce w 1951 roku", będzie 
zrealizowane w pełni.

Musimy sobie uświadomić, 
że rękami ciemnych ludzi nie 
zbudujemy socjalizmu w Pol
sce, że tylko świadomą, twór
czą pracą oświeconego robotni
ka i chłopa usprawmmy i prze
kroczymy nowe normy i zreali
zujemy przedterminowo plfn 
6-letni. H. BARAŃSKI I

Troska o rodzing w Polsce Ludowej (!■)

Majątek ijiaiżonków
3Doniosłe zmiany wprowadza 

kodeks, rodzinny w dziedzinie 
stosunków majątkowych mię
dzy małżonkami przyjmując sy
stem wspólności mienia dorob
kowego. Polega on na tym, że 
przedmioty majątkowe" nabyte 
przez któregokolwiek z małżon
ków w czasie trwania małżeń
stwa i stanowiące jego dorobek, 
są wspólnym majątkiem obojga 
małżonków (wspólność ustawo
wa). Wspólnością tą, nie są ob
jęte przedmioty nabyte przez 
spadek, zapiś1 lub darowiznę, 
przedmioty osobistego użytku, 
oraz przedmioty potrzebne do 
wykonywania zawodu (majątek 
osobisty).

Z powyższego wynika, że sam 
fakt nabycia przez jednego z 
małżonków przedmiotu mająt
kowego w czasie trwania mał
żeństwa powoduje, iż przed
miot ten staje się wspólnym 
mieniem obojga małżonków, bez 
potrzeby ustalania, czy i w ja
kim zakresie współmałżonek 
przyczynił się do powstania 
wspólnego majątku.

Od tej zasady istnieje wyją
tek zawarty w art. 27 prawa ro
dzinnego, a mianowicie, że mał
żonek uznany za winnego roz
wodu może być na żądanie dru
giego małżonka pozbawiony w 
całości lub’ w części udziału w 
majątku wspólnym, jeżeli do je
go powstania nie przyczynił się 
wcale,*albo przyczynił się tylko 
nieznacznie. Jednakże, w razie 
winy obojga małżonków sąd 
może na żądanie któregokol
wiek z nich ustalić ich udziały 
we wspólnym majątku w zależ
ności od stopnia w jakim każdy

Tutaj więc zapoznają się 
dziewczęta — same to wyjaś
niają — z liczbą mnogą rzeczo
wników nieregularnych. Także 
tutaj jedna ze zdolniejszych 
anglistek . Teresa Krenciołek, 
prowadzi zupełnie umiejętnie 
lekcję. Cała klasa bierze w niej 
żywy udział- Świadczą o tym 
skupione twarze dziewcząt.

Na ścianach klasy napisy: 
„Nauka to nasz wkład w plan 
6-letni“ Nie są to więc tylko 
dekoracje, a hasła realizowa
ne przez młodzież na każdej 
lekcji. Na innym miejscu czyta
my napis. „Bądźmy ambitni w 
pracy". Ambitne są uczennice 
i uczniowie Państwowego Za
kładu Kształcenia Administra- 
cyjno-Handlowego.

■ W oddziale „S 3b“ (ach te 
znaki na drzwiach — trudno je 
spamiętać) jest już jednak coś. 
co obcego' przybysza prowadzić 
musi w zakłopotanie. Lekcja 
towaroznawstwa.

Ale i tutaj znajdujemy wspól
ny język. Widząc zakłopotanie 
dziewczęta przerywają na chwi
lę lekcję i mówią o przebiegu 
nauki we wszystkich godzinach 
tego dnia.

— Więc najpierw był język 
rosyjski — czytaliśmy bajkę 
Puszkina — wyjaśnia Irena Do
pierała----Na lekcji organizacji
omawiałyśmy zagadnienie baz 
hurtowych — podpowiada Ja
dzia Wróblewska- — Na fizyce 
obliczałyśmy według wzoru -

Sypią się wyjaśnienia tych 
rezolutnych dziewcząt. Każda 
ma coś do dodania.

Co do jednego wszystkie sa 
zgodne Najchętniej uczą się 
nauki o Polsce współczesnej.

Potem jeszcze dzielą się z na
mi wrażeniami ż „ich" dnia. 
A mają się czym pochwalić. Bo 
przecież nie tylko zachowują 
się dobrze na lekcjach bez pro
fesorów. ale także ucząc się 
pilnie dają dowód, że rozumie
ją. czego ma prawo od nich 
oczekiwać Państwo Ludowe, 
umożliwiające im naukę. Ur
szula Kostenda stwierdza: — 
Jesteśmy zadowolone, że nie 
straciłyśmy dnia a z drugiej 
strony, że wykonałyśmy podję
te zobowiązanie.

Kiedy wychodzimy z tej kla
sy. nie otwieramy już - więcej 
drżwi innych oddziałów- Szko
da przeszkadzać młodym w 
nauce.

Już teraz wierzymy, że dzień 
ZMP-owca udał się, że był 
dniem niemal bardziej jeszcze 
wytężonej nauki jak normal
nie-

Chociaż bez profesorów--.
HENRYK HELLER

z nich przyczynił się do jego 
powstania. W dalszym cjągu, 
kodeks rodzinny kbnsekwentnie 
dążąc do rzeczywistego równo
uprawnienia kobiet w § 2 art. 27 
wyraźnie stanowi, iż przy oce
nie w jakim stopniu jeden z 
małżonków przyczynił się do 
powstania wspólnego majątku 
uwzględnia się także nakład o- 
sobistej pracy przy wychowa
niu dzieci i we wspólnym go
spodarstwie.

Różną jest ustawowa wspól
ność majątkowa obojga mał
żonków od unormowanej w pra
wie rzeczowym współwłasności 
w częściach idealnych (condo- 
minium), a mianowicie:
1,

nie 
we

2. w

Jak długo trwa ustawowa 
wspólność majątkowa mał
żonków prawa ich do wspól
nego majątku nie są ozna
czone udziałem t. zn„ że w 
czasie trwania wspólności 
ustawowej małżonek nie mo
że rozporządzać swymi 
oznaczonymi prawami 
wspólnym majątku. 
Z zasady wymiecionej 
punkcie 1 wynika iż przed 
ustaniem ustawowej wspól
ności majątkpwej małżon
ków wierzyciele jednego z 
małżonków nie mogą żądać 
zaspokojenia na ich wspól
nych prawach majątkowych. 
Jednak nowy kodeks rodzin
ny chroniąc prawa wierzy
cieli w art. 23 stanowi, iż 
wierzyciel, którego dłużni-, 
kiem jest tylko jeden z mał
żonków może żądać zaspo
kojenia i majątku objętego 
wspólnością ustawową (ma
jątek dorobkowy).

CZARNE i BIAŁE

życie świetlicowe Sulechowa 
na codzieńf

Pierwszą świetlicą, z którą 
zetknąłem się w czasie mego 
pobytu w Sulechowie, była 
świetlica przy Prezydium MRN 
Egzystuje ona od roku 1948. 
Wydawać by się mogło że ma 
ona już pewien dorobek i do
świadczenia...

Niestety, do tej pory nie za
wiązał się nawet kolektyw, kie
rujący życiem świetlicowym. 
Klucze (zresztą niepotrzebne, 
bo drzwi świetlicy nie posiada
ją klamki, ani zamka) dzierży 
ob- Kolski.

Poprosiłem więc go. by za
prowadził .mnie do „lokalu", 
którego jest opiekunem. Ob- 
Kolski, acz niechętnie, jednak 
zgodził się- Za chwilę znala
złem się... w pięknej sali. Stoły 
ustawione były w kształcie lite
ry „T“. obok nich stały wyso
kie. stylowe fotele...

— To jest świetlica? — zapy
tałem.

— Tak... to tutaj - — odparł 
ob. Kolski.

Przyznam się, że ubawiłem 
się tą historią- Proszę sobie wy
obrazić iż ob- Kolski zaprowa
dził mnie po prostu... do sali po
siedzeń Prezydium MRN. są
dząc, że w ten sposób pozbędzie 
się natręta-

Cóż. na dziennikarski upór 
nie ma rady i za chwilę otwie- 
raliśmv drzwi właściwej świe
tlicy- Tu oczywiście inny widok 
przedstawił się naszym oczom.

Połamane krzesła, odrapane 
ściany, kurz, strzępy starych 
dekoracji- — To jest właśnie 
świetlica przy Prezydium MRN-

W chwili obecnej odbywa się 
tutaj kurs samochodowy- — 
Kto go organizuje? — tego ob. 
Kolski nie wie.

Cóż wiecej można powiedzieć 
o tej śpiącej niezmąconym

4.

Zwykły zarząd majątkiem 
objętym wspólnością usta
wową (majątkiem dorobko
wym) może wykonywać każ
dy z małżonków oddzielnie, 
do dokonania czynności 
przekraczających zakres zwy
kłego zarządu np. do rozpo
rządzania majątkiem wspól
nym potrzebna jest zgoda 
drugiego z małżonków.
Tylko z ważnych powodów 
można żądać Zniesienia 
współwłasności ustawowej 
przez sąd (art. 24), a ważne 
ku temu powody zachodzić 
będą w przypadku faktycz
nego ustania wspólnoty mał
żeńskiej. Stąd należy dojść 
do wniosku, że nawet za 
wzajemną zgodą mążonko- 
wie nie mogą spowodować 
ustania wspólności, tym bar
dziej że zgodnie z art. 28 
prawa rodzinnego małżonko
wie mogą przez umowę je
dynie przyjąć wspólność ma
jątkową w zakresie szerszym 
lub węższym niż współwłas
ność ustawowa, nie mogą 
jednakże naszym zdaniem, 
wprowadzać rozdzielności 
majątkowej.

Dopiero od chwili ustania 
wspólności ustawowej (z mocy 
orzeczenia Sądu, w razie ubez
własnowolnienia na skutek 
śmierci małżonka) stosuje 6ię 
przepisy o współwłasności i do
piero wtedy oboje małżonkowie 
mają równe udziały w majątku, 
który był objęty wspólnością 
ustawową.

Umowa majątkowa małżeńska 
powinna być zawarta w formie 
aktu notarialnego.

Roman Wójciak 

Snem świetlicy? Wystarczy chy. 
ba stwierdzenie, że od roku 
1948 nie doczekała się ona naj
drobniejszego przejawu życia 
świetlicowego.

Myliłby się jednak ten. kto 
sądziłby, że w Sulechowie są 
tylko takie świetlice jak przy 
Prezydium MRN.

Tego samego dnia odwiedzi
łem świetlicę przy Zw- Zaw- Ko
lejarzy.

Tutaj życiem świetlicowym 
kieruje kolektyw, a więc pre
zes ZZK Brambor. instruktor 
kult -oświat. Stanisław Frącko
wiak i sekretarz Związku Lep
ka.

W listcnadzie 1949 r. utwo
rzona zc Ja pierwsza sekcja 
świetlicowa, a mianowicie koło 
miłośników śpiewu. Piecze nad 
nią przejął prof. Jaworowski. 
Sulechowski chór kolejowy li
czy obecnie 32 członków i żad
na akademia ani uroczystość w 
mieście nie może się odbyć bez 
udziału kolejarzy-

Drugą sekcją, jaka została 
utworzona, było kółko scenicz
ne. Pieczę nad nim objął ob. 
Dulewski- Sekcja ta wystawiła 
już trzy sztuki, cieszące się każ
dorazowo dużym powodzeniem. 
Obecnie w przygotowaniu jest 
utwór sceniczny „Już nigdy 
więcej". Premiera przewidzia
na jest na 19 listopada. Filara
mi tej sekcji są ob. Przybylski 
— pracownik parowozowni w 
Zielonej Górze, „Sok-ista" — 
Chojan i ob. Stucka. która nie 
jest członkinią związku, ale 
chętnie służy pomocą w dzia
łalności związku-

Jedną z „młodszych" sekcji 
kolejowej świetlicy jest koło 
sportowe. Systemem gospodar
czym wybudowali kolejarze 
boisko do gry w koszykówkę 
i siatkówkę. Ponadto istnieje 
aktywne kółko ping-pongistów 
i szachistów.

Wspomnieć jeszcze należy 
o estetycznym urządzeniu czy
telni, zaopatrzonej bogato w 
czasopisma polskie i radzieckie- 
Czytelnia cieszy się powodze
niem u stałych bywalców i sym
patyków-

Kończąc swą wizytą zapyta
łem jeszcze ob. Brambora, 
przewodniczącego związku, ja
kie się główne bolączki świe
tlicy?

Otóż najgłówniejszą z nich 
jest brak opieki ze strony MRN. 
Właściwie to „opieka'1 taka ist
nieje, ale polega ona na bez
względnym ściąganiu wszyst
kich obowiązujących 
z imprez, 
kolejarzy.

opłat
urządzanych przez

*
miasta! Jesteśmy 

.. że mając na wzglę- »««
Ojcowie 

przekonani, 
dzie dobro kulturalnej „strony1 
Sulechowa, otoczycie wszystkie 
aktywne zespoły świetlicowe 
Waszego miasta, inną życzliwą 
opieką. Miasto nie-zubożeje, je
śli bilety w cenie 50 zł będą 
zwolnione od podatku, a przy
czyni się to do zaktywizowania 
twórczości świetlicowej w Su
lechowie.

Cóż pisać o innych świetli
cach- Ano! — w FOR-zę świe
tlicę likwidttje się. gdyż nie 
wykazywała się ona żywotno
ścią. Świetlica LZS-u śpi nie 
gorzej jak świetlica MRN.u. 
W tartaku w dniu 1 maja urzą
dzono bardzo ładną świetlicę, 
wyposażoną w radioaparat i po
trzebny sprzęt świetlicowy- Nie
stety. po 2 tygodniach wszelka 
praca w niej „zgasła".

Zbudźcie się świetliczariiS 
Sulechowa! Na przykładzie 
ZZK możecie się przekonać, że 
właściwie pojęta praca w świe
tlicy da je dobre wynikł i- du. 
żo przyjemności!

ZYGMUNT KLIMA
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zach.: 9.48

Co, gdzie i kiedy
w Bialisiu

Dzisiaj 28, hm. o godzinie 19.30 
wszyscy KaWszanie spotkają się w 
eali Rzemieślników przv ul Piekar
skiej, gdzięi Wystąpi „ARTOS" z u- 
śmtechem i piosenką. Udział w 
imprezie wezmą Halina Łukowska, 
Ludwik Mika, Marian Woźniczko, 
Wand* Nimirska oraz znany pu
bliczności kaliskiej z werwy i hu- 
moru, długoletni mieszkaniec i u- 
liibianieć Kalisza konferansjer Je
rzy Ofierski. Bilety w cenie od 
100 do 250 żł można nabyć w PRZŹ 
luli przy kasie, (set)

53traż Przemysłowa przy Zakła
dach Żywnościowych Winiary prze
rażała drogą pocztową na pomoc 
wałczącej Korei 2100 zł (set)

We wtorek 31 października br 
o godz. 16 w świetlicy „Włóknia
rza/' Al. Stalina odbędzie śię od
prawa aktywu kobiecego, którą or 
gamzuje Wydział Kobiecy PZPR o- 
raz Liga Kobiet, Obecność delega
tek obowiązkowa, (set)

*

W najbliższą niedzielę odbędą 
nie następujące imprezy sportowe:

O g°dz. 9 na Stadionie Miejskim 
odbędą się zawody lekkoatletyczne 
z udziałem zawodników Ostrowa i 
Kalisza.

O godz. 14.30 na boisku „Gwar* 
dii" rozegrany zastanie mecz o mi
strzostwo kl. A POZPN pomiędzy 
„Kolejarzem'' Rawicz a miejscową 
„Gwardią". W przedmeczu o godz. 
13 w ramach rozgrywek o mistrzo
stwo kl. C POZPN rezerwy „Gwar
dii" spotkają się z drugą drużyną 
..Kolejarza" Kępno, (zb)

Sremlanie 
zapoznają się 
z życiem i kulturą

Kraju Rad
W ubiegłymi tygodniu odby

ło się zebranie organizacyjne 
Powiatowego Komitetu „Mie
siąca Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej". Zebranie 
zagaił prezes Zarządu Powiato
wego TPPR, który wezwał do 
intensywnej pracy j popu
laryzacji osiągnięć Kraju Rad. 
Przewodniczącym Pow. Komite
tu wybrany został ob. Wegner, 
naczelnik urzędu pocztowego

Skład komitetu zapewnia 
sprawne przeprowadzenie
wszechstronnej akcji. Społe
czeństwo śremskie zapozna się 
i ustrojem, wysoką kulturą i 
przodującą nauką Związku Ra
dzieckiego. Dowie sie o życiu i 
pracy ludzi radzieckich, o Rrzo- 
dującej zespołowej gospodarce 
rólnej, 0 fabrykach, kopalniach, 
hutach oraz o przodującym 
sporcie radzieckim. (Stur)

iMRN w Krotoszynie czuwa

nad likwidacją analfabetyzmu
Na ostatniej „

Krotoszynie dokondno? wyboru 
dalszych dwóch członków Pre
zydium MRN w osobach: bu
downiczego miejskiego Fran
ciszka Turka i kier. ref. finan
sowego Antoniego Michałka.

Rada zatwierdziła prelimina
rze i projekt budżetu miejskie
go na rok 1951 w wydatkach 
ogólnych na 138 094 978 żł i w 
dochodach 44 155 552 zl oraz 
zbiorowy preliminarz pozabud
żetowy ze środków specjalnych 
instytucji podległych Prezydium 
MRN na kwotę 1 614 441 zł w 
dochodach i rozchodach, jak 
również wstępny plan finanso
wy dla zarządu nieruchomości, 
przewidujący dopłatę 3 002 000 
złotych.

Akcję siewno-wykopkową re
ferował ob. Krajka, stwierdza
jąc, że siewy zostały zakończo
ne, zaś wykopki przebiegają 
sprawnie. Również skup zboża 
przebiega planowo i wykonany 
zostanie w terminie z nadwyż
ką. Chłopi mało f średniorolni 
Wywiązują się należycie ze 
swych obowiązków i przez 
przedterminową odstawę zboża 
przyczyniają się do realizacji 
planu 6-letniego.

Sprawy podatku gruntowego 
I FOR-u referował ob. Waw
rzyniak. Akcja ta jest w pel-

d sesji MRN w| nymr toku i zostanie zrealizo
wana w terminie, a współzawo
dnictwo mięjdzy Krotoszynem 
a Koźminem wpływa dodatnio. 
Radny Wł. Albert oświadczył 
że analfabetyzm na terenie 
miasta został zupełnie zlikw- 
dowany, lecz W „Tygo-dńiu 
Walki z Analfabetyzmem" na- 
leżałoby sprawdzić, cży nie u- 
krywają się jeszcze analfabeci.

(fk)

Sta-

Na 
we

Siano nadnoteckie 
będzie znowu regulatorem europejskiej giełdy pasz

W związku z rozbudową kra
ju przewidzianą w planie 6-let- 
nim i powstaniem nowych o- 
środków produkcji rolnej i ho
dowlanej przed rolnictwem po
wiatu chodzieskiego śtają nowe 
palące zadania.

Olbrzymie połacie łąk cią
gnące się na całej długości No
teci zaniedbane przez okupan
ta, staną się w najbliższym 
czasie bazą pasz treściwych, 
niezbędnych dla akcji hodowla
nej. Będzie przeprowadzone od
wodnienie terenu i odkwaszenie 
traw, przez co powiat chodzie- 
ski będzie głównym dostawcą 
siana, które swego czasu było 
jednym z najlepszych, a przez 
to regulatorem ceny siana na 
rynku europejskim. Podniesie
nie wartości łąk nadnoteckich 
oraz wartości siana przez stwo
rzenie mieszanki traw z rośli
nami motylkowymi oraz mine
ralizacja gleby, pozwoli na 
zwiększenie plonów oraz wpły
nie na zwiększenie pogłowia 
bydła.

Uczciwy znalazca
Józef Skuplńśki znalazł w tych 

dniach torebkę damską z dokumen
tami oraz gotówką po.iad 17.000 zl. 
Uczciwy Znalazca całą zawartość 
torebki oddał w Komisariacie M.O.

(set)

Zontedbonie wykłćdonia trutek 
pouoduje szkody

Od jakiegoś czasu daje siej jjy niektórych domów, przed 
zauważyć w Kaliszu wzrost za- i wejściem na Schody, głośnym 
szczurzenia. Nieprzyjemne te 
gryzonie, w biały dzień hasają 
bezkarnie po podwórkach 1 to 
nie tylko na przedmieściach, 
ale i w śródmieściu, w dodatku 
na posesjach tak czystych, jak 
np. przy placu Bohaterów 
lingradu.

Wszędzie fch pełno, 
śmietnikach, w garażach, 
wszelkiego rodzaju składach i 
piwnicach, a nawet na stry
chach i klatkach schodowych. 
Nic więc dziwnego, że lokato-

Plany gospodarcze przewidu
ją uszlachetnienie rasy owiec 
w istniejących już ośrodkach 
zarodowych. Oprócz „Meryno
sów" i „Prekosów" zamierza Się 
wyhodować nowy gatunek cień, 
koruńnej owcy o dużej wydaj
ności wełny przy wysokiej rów
nocześnie wadze — do 180 kg.

Jeśli chodzi o walkę ż choro
bami zwierzęcymi Osiągnięto 
już dobre wyniki. Lecznica 
zwierząt w Szamocinie poczyni
ła już pewne postępy, jeśli cho- 
dzi o ulepszenie nizinnej rasy 
rogatego bydła nadnóteckiego, 
które odznacza się dużym udo
jem przy jednocześnie wyso
kim procencie zawartości tłu
szczu w mleku.

Na hodowlę rasowego bydła 
w pow. chodzieśkim nastawione 
również były ośrodki PGR-ów. 
Stacje hodowlane powstaną m. 
in. w PGR Nietuszkowo oraz W 
Spółdzielni Produkcyjnej Za- 
charzyn.

Do zagadnień rolnictwa nale
ży również problem budownic
twa wiejskiego mieszkalnego i 
gospodarczego, W związku ż 
tym w pow. chodzieśkim będą 
uruchomione wytwórnie mate
riałów budowlanych, a przy bu- 
dowie będą Wprowadzone nowe 
zasady i sposoby budownictwa.

(ko)

Zarząd powiatowy LK w Kępnie 
przoduje w walce o pokój

W auli Liceum w Kępnie od 
było się zebranie sprawozdaw
cze PKOP, w którym Wziął u- 
dział I sekretarz KP PZPR Ci. 
chowlas i delegat WKOP mgr 

referat 
żagad- 
Podsu-

Marzec. Wyg’osżońy 
ideologiczny omawiał 
hienia walki o pokój, 
mowar.e zostały zobowiązania 
robotników j pracowników 
podjęte dla uczczenia 33 toc>- 
nicy Rewolucji Październiko
wej i Ii Światowego Kongresu 

tupaniem i okrzykami starają 
się je spłoszyć ze swej drogi, 
aby nie narazić się . na niespo
dziewane i bądź co bądź mało 
przyjemne spotkanie.

Coraz częściej słyszy się na
rzekanie, lecz częstokroć na
rzekający sami są winni za o- 
becny stan rzeczy. W okresie 
przeprowadzanych odszczurzań 
niejednokrotnie zaniedbywano 
wykładanie trutki. Plaga szczu
rów to klęska społeczna. Tra
cimy przez nią tysiące ton 
żywności rocznie. Wszyscy 
więc muszą zrozumieć, że od- 
szczurzanie leży w ich włas
nym interesie, a od staranno
ści. z jakim zostanie przepro
wadzone, zależeć będzie powo
dzenie. (hm)

ffSpółdzielnia „Prosną 
wykonała 

plan produkcyjny
Istniejąca zaledwie 4 mie

siące Spółdzielnia Pracy Szew
ców i Cholewkarzy , Prosną" w 
Kaliszu w tych dniach ukoń
czyła roczny plan produkcji w 
100 proc.

Ambitna załoga czuwała nad 
podniesieniem Jakości i wydaj
ności swej pracy. Dzięki inten
sywnemu współzawodnictwu na 
Czoło w dziale szewskim wy. 
suńęli się: Czesław Dominiak, 
wyrabiający 126 pror. normy, 
Jan Pokojowczyk — 121 proc, 
i Michał Andrzejewski — 110 
proc, normy, a w dziale ćhó- 
lewkarśkim Piotr Grzesiak — 
128 proc., Zygmunt Kizesżkie- 
wicz — 126 proc, i Tadeusz 
Nałkowski — 124 proc, normy.

Dla uczczenia 33 rocznicy Re
wolucji Październikowej oraz 
II Światowego Kongresu O- 
brońców Pokoju załoga podjęła 
śię dodatkowo wyprodukować 
67 pat obuwia o wartości 4t9 
tys. żi i zaoszczędź ć surowca 
wartości 100 tys. zl. (set) 

Obrońców Pokoju, które wy. 
noszą ponad 12 mil. zł.

W dyskusji wyazły na Jaw 
niedociągnięcia dotychczaso
wej pracy PKOP, a mianowicie 
spóźniona sprawozdawczość ko
mitetów oddolnych, a tym sa
mym powiatowego, zła współ
praca ZSCh i ZMP z PKOP. 
nieliczny aktyw powiatu i gmin, 
składający się z kilku lub 
rzadko kilkunastu aktywistów, 
czynnych już na innych ódcir. 
kach pracy społecznej j poli
tycznej.

Najlepsze wyniki pracy z or
ganizacji masowych i spolecz- 
nych w walce o pokój osiągnął 
zarząd powiatowy Ligi Kobiet 
w Kępnie.

Zebrania sprawozdawcze w 
całym powiecie i w zakładach 
pracy odbywać się będą do 
listopada br. (pz)

5

Szkolenie
aktywu związkowego

W ostatnim posiedzeniu 
Prezydium Powiatowej RZZ 
w Kaliszu udział wzięli prze
wodniczący rad zakładowych, 
sekretarze oddziałów związ
ku, dyrektorzy zakładów 
pracy oraz Sekretarze pod
stawowych organizacji par
tyjnych.

Przewodniczący ORZZ z 
Poznania ob. Kieszczyński 
omówił zagadnienie szkole
nia, które zapozna 
kowców z realizacją planu 
6-letniego. Kierownicy kur
sów będą przeszkoleni na 8- 
godzinnym seminarium, zor
ganizowanym przez ORZZ 
w Poznaniu w dniach od 27 
dó 30 bm. (set)

związ-

Nowe władze
Zw. Bojowników o Wolność i Demokrację

w Wolsztynie
W rocznym zebraniu koła 

miejskiego Związku Bojowni
ków o Wolność i Demokrację 
uczestniczyło I0Ó członków, któ
rzy po sprawozdaniu ustępują
cego zarządu dokonali Wnikli
wej krytyki dotychczasowej 
działalności koła. Brak obowiąz

kowości Wśród Większości 
Cżłdnków oraz bezczynność o- 
stęjżującego zarządu były po
wodem małej aktywności Zwią
zku. Zebrani w ostrych sio- 
wach skrytykowali również 
brak opieki związku nad gro
bami „Bohaterów Wolsztyn- 
skich'’. Zaniedbanie grobów 
wskazane przez „Głos" będzie 
usunięte. Popierając swe zobo
wiązanie czynem, członkowie 
przeprowadzili pierwszą tbiór-

[Dobre wyniki
51 Tygodnia SKRK“ 

w Kaliszu
W drugim Tygodniu Propa

gandy Radiofonizacji Kraju w 
mieście i powiecie kaliskim 
przeprowadzono 349 pogadanek 
propagandowych oraz zorgani
zowano pięć kół radiofonizacji 
kraju w Błaszkach, Orzeżynie, 
Iwanowicach, Rajsku i Czempi- 
szu

Podczas II Tygodnia SKRK 
.wyróżniły się szkoły podstawo
we w Błaszkach i Orzeżynie, 
które zwerbowały 400 nowych 
członków RK. Ponadto szkoły 
podstawowe w Michałowie, 
Skarszewie, Józefowie i Przy- 
raniu zebrały gotówkę na za
kup radioodbiorników. Komitet 
w najbliższym czasie- zakupi 
radioodbiorniki dla świetlic 15 
szkól.

Należy zaznaczyć,, że tego
roczny Komitet, Propagandy 
Radiofonizacji Kraju na czele 
z inspektorem Tarchalskim ó- 
raz prof. Korcalą z obowiąz
ków wywiązał się należycie.

(set) 
Lekceważenie 

bezpieczeństwa pracy 
W Ostrzeszowie został śmier. 

teinie porażony prądem elek
trycznym Szesnastoletni Jan 
Kobyłka. Wykonywał on w go
dzinach 
prace 
Franc, zamieszkałej przy uj. 
Grabowskiej 9. Zwijał ón kabel 
od lampy, która służyła do o- 
świetlenia przy pracy i widocz
nie był on w jednym miejscu 
przetarty. Przywołany lekarz dr 
Radek stwierdził zgon. Wypa
dek jen powinien być ostrzeże
niem, że przy obchodzeniu Się z 
prądem trzeba zachować jak 
najdalej idącą ostrożność a 
przewody muszą być dobrze 
izolowane, (haj)

wieczornych pewne 
murarskie u Wandy

kę pieniężną, która przyniosła 
około 4000 zł. Dalsza zbiórka 
na rzecz uporządkowania gro
bów „Bohaterów Wolsztyn, 
skich" będzie przeprowadzona 
wśród społeczeństwa miasta. .jgj

Do nowego zarządu kó.’a 
miejskiego ZBWD weszli 
prezes — Kustra, sekretarz — 
Tarnowski, skarbnik — Konie, 
czek, członkowie: Mania, Flie- 
ger,komisja rewizyjna: Klauziń- 
ski, Schil-f i Mokry. Na zakoń
czenie zebrani z zadowoleniem 
przyjęli rezolucję o łączności 
byłych więźniów politycznych, 
żołnierzy, wdów i sierot z klasą 
robotniczą w walce o wykona
nie planu 6-letn'ego i utrwalę* 
nie pokoju światowego, (kh)

Obwieszczenia Pracownicy poszukiwani
Państwowy Przemysł Miejscowy Kursy Handlo
wo - Administracyjne, Poznań, Wawrzyniaka 33, 
3 listopada rozpoczyna się kurs księgowości han
dlowej podstawowej wg J. P. K. K2298

Przetargi — licytacje
Licytacja. Dnia 3 listopada 1950 r. o godz. 15 w 
Poznaniu przy ul. Długiej 12 odb. się licytacja 
urządzenia składu i piekarni. Komornik Rewir I.

K2386

TEATRY'
WIELKI — Dziś o godz. 19 „Opowieści Hoffmana"

J. Offenbacha. Jutro „Halka" St. Moniuszki.
POLSKI — Dziś i codziennie o godz. 19 — „Ham

let" W. Szekspira.
NOWY — Dziś i codziennie o godz. 19 .Obcy cień"

K. Simonowa.
KOMEDIA MUZYCZNA — Dziś i codziennie godz. 

20 „Piękna oberżystka" Goldoniego.
MŁODEGO WIDZA — Dziś 1 codziennie o godz. 18 

„Góry Worobiowe".
KINA

Apollo — godz. 16, 18, 20 „S.O.S"
Bałtyk — godz 15.30. 18 i 20.30 „Wagary" 
Muza — godz. 14, 16, 18 i 20 „Maaret".
Warta — godz. 11 i 12 Program aktualność! nr 42 
(Lekkoatletvczne mistrzostwa Europy w Brukseli) 

godz. 14, 16 „Postrach mórz", 18, 20 „Tchórz".
Rialto’ — godz. 16. 18 i 20 „Pragnienie"
Piast (Starołęka) godz. 18, 20 „Młodzi marynarze".

Pracowników umysłowych z kwalifikacją spedy
torską oraz maszynistki poszukuje Państwowa 
Komunikacja Samochodowa w Gorzowie. K2371 
Ińżyniera-instalatora, inżyniera (lub technika)- 
elektryka, technika-mechanika przyjmie natych
miast Biuro Projektów Przemysłu Gumowego i 
Tworzyw Sztucznych Oddział w Poznaniu, ul. 
Dominikańska 7 m. 5. Wynagrodzenie wg umo
wy zbiorowej w budownictwie,, K2385
Kierownika Działu Bezpieczeństwa i Higieny 
Pracy przyjmiemy natychmiast. Uposażenie wg 
Umowy Zbiorowej dla pracowników umysło
wych. Zgłoszenia osobiste z wnioskiem, życio
rysem i świadectwami: Lubońskie Zakłady Prze
mysłu Spożywczego Luboń k/Poznania do Kie
rownika Referatu Personalnego. K2389

Kslęgowy(a) — rutynowana, dzielna siła poszu
kiwana do Centralnej Szkoły K. F. i Sportu 
CRZZ w Czerwieńsku n/Odrą. Warunki do omó
wienia, Zgłoszenia każdego czasu. K2374
Gońca począwszy od dnia 1 listopada 1950 r. 
poszukuje Przymusowe Zrzeszenie Prywatnego 
Handlu i Usług. Zgłoszenia w biurze Zrzeszenia 
Poznań, ul. Zwierzyniecka 13 pokój 13. K2391
Planista(ka), kwalifikacje: odbyta praktyka pla
nowania względnie kwalifikacje księgowego bi- 
lansisty, potrzebny zaraz lub od 1 XI 50 r. Wy
nagrodzenie wg V grupy z przynależnym do
datkiem funkcyjnym i premią. Spółdzielnia 
„Leszćzynianka", Leszno, Klonowicza 2. K2379

1 OGŁOSZEfilł DROBNE
Sprzedaże Kupna

Wolne posady

Redaltela: Poznań ni Grunwaldzka 19 narożnik Mar. 
Celińskie) Telefony- redaktor naczelny 77-68 za. 
stenca ńacz redaktora 78-38 sekr redakcji 77 90 
dżia, listów i interwencji 78-57 dział denesz 78-14. 
nocny 64-72

śedaktor naczelny: Jan ZaglenH.
Redaktor naczelny orzvimuie w godz od 12—13

Prenumeratę na „Glos Wielkonolski" nrtv|mule P P- K. 
„RUCH", teł prenumeraty 62-25 tel komisu 75 65. 
itr k-ta V-6714 Cena prenumeraty zleconej mieśiecz. 
nie zł 135.—. kwartalnie 405.—zl. nólrocznie KIO — 
złotych

Biuro ogłoszeń: Poznań ul. Gen Świerczewskiego 3 — 
Telefon 62-31 - Konto PKO Poznań nr V-6777'110 
czynne od godz 7—16 30 w soboty do 14 30

Wydawca: Spółdzielnia Wydawniczo-OSwiatowa Czitel 
alk". Delegatura w Poznaniu ul Grunwaldzka 19 
telefon 62-70 i 64-75

ThłcHinu Wieikunoiskiy Zak adz GteUczne 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wvodret>oione 
Zakład Główni w fcintain I—1—12308

Sobota, dnia 28 naidz. 1950 
PROGRAM II 

(Fala Poznania 249 m)
8.10 Początek audycji; 5.18 

Streszczenie wiadomości po
rannych: 5.2o Koncert dla 
Świata Pracy: 6.00 Streszcze
nie wiadomości nora,mych; 
6.08 Gimnastyka; 6.18 Kon
cert; 6.5o Sprawy spółdzielni 
produkcyjnych I PGR-ów; 7.00 
Dziennik; 7.20 Wszechnica Ra
diowa; 7.40 Muzyka; 8 00 
Sireszczenie dziennika poran
nego; 8.08 Aktualności Pozna
nia I program dnia; 8.18 Prze
rwa; 13.28 Program dnia; 
13 30 Audyeia szkolna dla k'as 
III—IV; 13.50 Melodia krajów 
bałkańskich; 14.30 A-tdyciadla 
klas licealnych; 18.00 Koncert; 
18.30 Koncert dla dzieci: 
16.00 Duety Schumanna: 16.20 
Inlerweniulemy I przypomina
my; 16 30 Fantazie operowe; 
16 45 Sport; 17.00 Dziennik: 
17.18 Mozaika muzyczna; 17.45 
17.45 Poradnik językowy; 
18.00 Muzyka: 18.20 Opowia
danie o Komsomole- 1840 
Poznański dziennik wieczorny: 
19.00 Wszechnica Radiowa;
19 20 Stanisław Monius-ko;
20 00 Dziennik 20 3o Przy 
sobocie no robocie; ’'.30 Mu
zyka i aktualności- 22 24 Kon- 
—rt: „t ”■ wladomo- 
śti; 23 10 Rozmowy muzycz- 
«e; 24.90 Koniec audycji.

Pomoc domowa, gosposia ucz
ciwa. Poznań, Limanowskiego 
nr_25. m. 3. 10801g

Na probostwo (wieś) dziewczy. 
na do wszelkich prac potrze
bna. Zgłoszenia. Tomkiewicz, 
Poznań, Marcina 39, m. 11, 
od godz, 15.30._____ J0646g

Uczennice krawieckie powyżej 
18 lat potrzebne. Oferty Glos 
Wielkopolski dla 10723g.___
Pomocnik krawiecki potrzebny 
zaraz. Aleksander Wśroś. Wie
leń nad Notecią, Bronśfórda 
ńr 21. , 447 8p
Czeladnik piekarski, młodszy, 
potrzebny zaraz Piekarnia Aa- 
drzeiak, Poznań-ŁaWica. ulica 
Złotowska 45 107858

Mistrz młynarski, starszy ka
waler. zaraz potrzebny Antoni 
Szwark. Oborniki Wlkp.

107768

Sauka posady
Piekarz no'Zukuie pracy. ofer
ty Głos Wlkp. dla 107948.
Gospodyni, wiek średni, popro
wadzi gospodarstwo malej ro
dziny. Ofert- Głoś Wielkopól. 
ski dla K2349.

Nauka
Tańców nowoczesnych 6 lek
cjach wyuczam. Antoszew ka, 
PopUdskich 5a (Wilda). K2271

Parcel* własne, otoczone zie. 
leńcami, w AntOnińku, sprze. 
daje, również na spłatę. Czub
kowa Leokadia, Poznań, Li- 
belta 10, tel. 36-91, 8341g
Stołowy, starsze wykonanie, 
dębowy, jak nowy, okazyjnie. 
Magazyn Mebli. Poznań, Ryba, 
kl 6.  105768
Samochód „Opel-Olimpia" — 
sprzedam, obtjrzeć sobotę i 
niedsielę. Poznań. Kościelna 
22. ill. 16. ; 10709g
dachówkę, karpiówkę. dźwiga
ry żelazne, kafle, okucia. — 
Oferty Głos Wlkp. dld 10802g.
Sprzedam auto Opel P 4. Po- 
znań, telefon 35-97, 10799g
Futro karakułowe, duże, sprze
dam. Poznań, Jackowskiego 9. 
m.l 3.______________ 104938
Biurko żaluziowe dla kasy, o- 
kazia Magazyn mebli, Poznań. 
RtMki6.___________ 1057?«
Ławy i różne inne narzędzia 
stolarskie sprzedam za bezcen. 
Magazyn Mebli, Poznań, Rvba- 
kl 6._____________
Rasowe wilczki, czarne i sza
re. kury italianki. sprzedam. 
Hetmańska 3. m, 4, 10753g
willa nowa, wyłączoną, oie- 
cioonkojowa. łazienką, cala 
wolna. 2 morgi ogrodu przy 
Poznaniu. 2.800.000 Kamie, 
nlca. 4 składy. 3 200 OOo. w 
bór dóniów ogrodami, parce, 
le wdlcwe nrzy tramwsiu 
sprzeda Nowak. Poznań. Wy
spiańskiego 16- 10647g

Kupię samochód małolitrażo
wy. osobowy, ńa chodzie, w 
dobrym stanie. Maćkowiak, Ły
na, pow. Nidzica (Mazury), biu. 
rp parafialne._________4341p
Stare srebro, monety, kupuje 
Laboratorium Kaiser. Róose. 
"elta 9, m. 3. 4409p

Kupuje używane. meble. Plu
ciński. Pożftań, Kozia 6.

10762g

Kuple heblarkę kombinowana 
oraz frezarkę. — Oferty Głos 
Wielkopolski dla 10759g.

Wannę kąpielowi oraz setke 
ńa starter kunie. Oferty Glos 
Wielkopolski dla 10777g.

Samochód małolitrażowy i pia
nino krzyżowe da za dobrdgo 
Mercedesa lub podobna markę. 
Oferty Głos Wlkp. dla 10782g.

Po długich t cięż
kich cierpieniach zmarł 
w Szczecinie dnia 26 
X 50, opatrzony Sa
kramentami św., śp.

Antoni Słominski
przeżywszy lat 80. Po- 

j grzeb odbędzie się w 
■ sobotę. 28 bm., w 
I Szczecinie. W ciężkim 
I smutku pogrążona 
§ K2387 rodzina

Pracowników fizycinych do różnych prac oraz 
kobiety do skubania drobiu na dobrych warun
kach zatrudni Tuczarnia 1 Rzeźnia Drobiu Po
znań — Bonin. Osobiste zgłoszenia w ref. per
sonalnym Poznań, ul. Bonin 15/17 dojazd tram
wajem nr 11 (Winiary). K2378

Szafy stalowe 
dwudrzwiowe do akt 

zakupią
Wielkopolskie Zakłady Przemysłu Drzewnego 

w Poznaniu, ul. Pułaskiego 17/19 
tel. 522-00, 522-24 K2373

Buty filcowe, baranicę kupimy. 
W. Paetz, Poznali, Mostowa 11. 
_ _________________ 10773ę 
Samochód osobowy, duSolitra- 
żowy kupię. Oferty Głos Wiel. 
kopolski dla 10789g.

Wolne lokale
Panią pracująca przylmę na 
wspólny pokój, Poznarf, Pilo
ty 11. 4477p

Zguby
Zgubione wymeldowanie t Żbik 
do Rumi Zagona. Maria Kało
wa. 44760

Dwie
przyczepy

o nośności ca 5 ton — 
w dobrym stanie do 
trakcji ciągników — 
kupi Zespół PGR Sie- 
lec poczta Podobowi- 
ce — powiat Żnin.

K2368

Radioodbiorniki i wzmacniacze 
naprawia W. Z. Ela. Poznań, 
27 Grudnia 9. 10806g

Kapelusze damskie. Borowicz,
Ślusarska 3. brzy Wielkiej, 
Nowości — tanio. 10751?

Strojenia, naprawy, moderni
zacje fortepianów fachowo. — 
— Drygas, Poznań, Chudoby 
(Skarbowa) 15, telefon 99-79.

10328g

Kóine

Czcigodnym Konfratróm, Współpracownikom 
P.M.R.N., Krewnym 1 Znajomym za wyrazy 
Współczucia, udział w pogrzebie ojca mego, śp, 

meia WlMa 
składa serdeczne

„Bóg zapłać!“
w Imieniu rodziny

ks. Bernard Woltman

Poznań, al. Wielkopolska 8 10754g
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o zawartości naturalnego jodu

Czechosłowacki 
kwartet smyczkowy 

w Poznaniu
Na wybrzeżach Kaukazu i w 

-południowych rejonach Kry
mu rosną wiecznozielone krze
wy, pokryte twardymi, lśnią
cymi liśćmi, na których znaj
dują się owoce szarozielonej 
barwy, przypominające z wy
glądu ogórki. Owoce te noszą 
nazwę feihoa; zawiarają gala
retowaty miąższ, zbliżony 
smakiem do ananasów lub 
truskawek. Owoce te mają 
bardzo wysoką wartość od
żywczą, obfitują bowiem w 
białko, cukier oraz kwasy. Na
dają się również do smażenia 
konfitur i marmelad. Najważ
niejszą jednak właściwością 
feihoi jest to, że zawiara ona 
naturalny jod, ważny dla or
ganizmu ludzkiego w tej sa
mej mierze co witaminy. Fei
hoa posiada pierwsze miejsce 
na świecie wśród wszystkich 
roślinnych i zwierzęcych pro
duktów zawierających jod, po
nieważ przoduje zarówno za
wartością jak i tym, że zawar
ty w niej jod gromadzi się w 
postaci rozpuszczalnych w wo
dzie związków i dlatego jest 
łatwo przyswajany przez or
ganizm ludzki. Uczeń: radziec
cy zebrali światową kolekcję 
tej rośliny i opracowują właś
ciwe motody jej uprawy

wy. W r. 1920 stanął on na 
czele utworzonej we wsi Ra
dy Delegatów Ludu Pracują
cego. Budował tu nowe poko
jowe życie, po czym kierował 
kolektywizacją. W czasie swej 
wieloletniej ofiarnej pracy 
został on odznaczony wieloma 
orderami, a piersi jego zdobi 
również medal . >,Za dzielną 
pracę podczas Wielkiej Wojny 
Narodowej 1941—1945 roku".

Z inicjatywy Biura Współpracy Kul
turalnej z Zagranicą. Delegatura 
Okręgowa „ARTOS" w Poznaniu 
organizuje o godzinie 20 w auli 
PWSM ul. Armii Czerwonej 19 kon 
cert kameralny Czechosłowackiego 
Kwartetu Smyczkowego im Be- 
drzlcha Smetany w wykonaniu: 
Jirl Novaka, Lubomira Kosteckie
go, Jaroslava Rybenskyego i Anto 

niego
Występ 
dził w

Kohonta (patrz zdjęcie).
czeskich artystów wzbu* 

Poznaniu wielkie zaintere
sowanie

V.

Koniec sezonu
piłkarskiego

Wspaniały
rozwój, &jgi

Dopiero sześć lat minęło od 
wyzwolenia Rygi spod jarzma 
faszystowskich zaborców, a w 
okresie powojennej, stalinow
skiej pięciolatki dokonano już 
tam b. poważnych inwesty
cji. Odbudowano 1 zrekonstru
owano zniszczone przez oku
panta fabryki, wybudowano 
dziesiątki nowych przedsię
biorstw przemysłowych, wy
posażonych w nowoczesny 
sprzęt fabryczny. Poziom pro
dukcji przewyższa obecnie 
przedwojenny 2,6 razy. Urzą
dzenie miasta uległo rów
nież poważnym zmianom, mia
sto zaopatrzone zostało w bez
szelestne trolleybusy i elektro- 
busy, a na budownictwo mie
szkaniowe wydatkowano w 
ciągu pięciolatki około 400 mi
lionów rubli. Należy podkreś
lić, że Ryga jest poważnym 
radzieckim ośrodkiem przemy
słowym.

lfaatody 
nowatorskie 

piotra Jłranzowa
Na wezwanie ministerstwa 

budowy maszyn rolniczych 
przybył do Moskwy słynny 
tokarz — szybkościowiec Ta- 
ganroskich Zakładów. Piotr 
Kreuzow, aby zaznajomić 
ze swymi zdobyczami słyn
nych tokarzy-szybkościowców 
przedsiębiorstw moskiewskich 
oraz zwiedzić szereg zakładów 
budowy maszyn rolniczych dla 
zademonstrowania swoich .spo
sobów pracy. W ciągu ośmiu 
miesięcy bieżącego roku wy
konał Kreuzow 65 norm mie
sięcznych, osiągając tak wy
soką wydajność dzięki zasto
sowanej przez siebie i udo
skonalonej 
raz dzięki 
rozmaitych
procesie produkcyjnym. Od
dział, na którym pracuje słyn
ny tokarz, założył szkolę sta- 
chanowską, którą dotąd ukoń
czyło już przeszło 100 robotni
ków, wykonujących stale pół- 
tora-dwie normy w ciągu jed 
nej zmiany.

technologii c- 
wprowadzeniu 

innowacji w

30 lat w słnżbia 
swago narodń

Przewodniczącym Nowo- 
gromykińskiej Rady Miejskiej 
w Białoruskiej SRR jest K. 
Gromyko, który stanowisko to 
piastuje od 30 lat bez przer-

Ułatwiania 
pracy hntników

Inżynierowie radzieccy doko 
nali ostatnio wynalazku, zmie
rzającego do dalszego ułatwie
nia pracy hutników. Na pod
stawie nowego schematu au
tomatyzacji produkcji pieców 
martenowskich, hutnik nie 
musi* przebywać w pobliżu 
buchającego żarem pieca, ale 
może spokojnie stać z boku 
przy tablicy rozdzielczej, Róż
nobarwne żarówki orać dane 
przyrządów sygnalizują proces 
wytopu metali j wykazują 
temperaturę pieca. Kierowanie 
wytopem odbywa się przy po
mocy naciśnięcia guzika 
tablicy rozdzielczej.

...jemu zawsze wylewa się piwo, no i oczywiście potem 
stolik się przykleja...!

Instytucje 
wyjaśniają

Na notatkę naszą, 
w której zwróciliśmy 
uwagę na 6tojącą do- 
tąd bezużytecznie nie
ruchomość w parku 
Moniuszki, W Sulęci
nie, Prezydium Miej
skiej Rady Narodo- 
wej wyjaśniło, że 
jest to nieruchomość 
poniemiecka, pozosta
jąca pod zarządem 
Ministerstwa Skarbu. 
Prezydium MRN zwra
cało się już niejedno
krotnie w sprawie te 
go budynku do w'a- 
ściwych władz finan
sowych, lecz jak do
tychczas — bezskute
cznie.

A co na to wydział 
finansowy PRN? Chęt
nie usłyszelibyśmy 
wyjaśnienie.*

W związku z arty- 
ku em, w k.tóiym na
świetlaliśmy między 
innymi dodatni wpływ 
zarządzenia o zmianie 
godzin rozpoczynania 
pracy na etan korni- 
nikacji ińejskiej i 
stwierdziliśmy jedno, 
cz.eśnie, że kondukto
rzy zbyt mało intere
sują się regulowaniem 
ruchu pasażerów. Pre
zydium Miejskiej Ra
dy Narodowej wyja
śnia nam, iż obsługa 
wozów tramwajowych 
jest na każdo;azowej 
odprawie odpowiednio 
pouczana, jak należy 
postępować w załat
wianiu swych' czyn
ności zawodowych. 
Poza tym kontrolerzy 
na linii mają obowią
zek zwracać uwagę 
na różne niedociąg
nięcia ze strony ob
sługi, przy czym za 
każde stwierdzone 
nieodpowiednie za
chowanie, pracownicy 
MPKE pociągani są do 
kary dyscyplinarnej.*

Wypadek półgo
dzinnego opóźnienia 
spektaklu w Państwo
wym Teatrze Młodego 
Widza tłumaczy dy 
rekcja tym. że przed, 
stawienie zostało za 
kupione przez Lice
um Spółdzielcze i na 
prośbę uczniów go
dzina rozpoczęcia 
została przesunięta, o 
czym informowała ka
sjerka kilku z publi. 
czności wykupują 
cych cofnięte przez 
Liceum bilety.

,r

Kościańskie woła o światło
Jako sympatyk I 

staiy czytelnik „Gło
su Wielkopolskiego'1 
z przyjemnością
stwierdzam fakt skut
kowania Waszych in
terwencji w różnych 
sprawach. Mieszkam 
w Górczynie przy ul. 
Kościańskiej i jestem 
studentem. Codzien
nie jeżdżę na Sołacz, 
bo tam odbywają się 
moje wykłady i ćwi
czenia. Do domu z wy
kładów lub z ćwiczeń 
wracam zawsze o go
dzinie 20 lub 21, a 
czasem i później. Wio
sną i latem wracało 
się z przyjemnością, 
bo było długo jasno i 
sucho. Teraz jednak 
szybkimi krokami 
nadchodzi jesień, a 
nasza Kościańska od 
numeru: 14 do ul. Bo- 
janowskiej tonie w 
ciemnościach. Czło
wiek musi człapać w 
b'ocie, 
widać, 
który 
lekiej 
szący 
snym
cający wieczorem jest 
skazany na mocienie 
obuwia i błądzenie w 
ciemnościach.

Zwracam się więc 
poprzez „Głos", aby

powieszono jeszcze 
dwie lub trzy lampy 
na wymienionym wy
żej odcinku, tak, aby 
każdy z nas mieszka
jący w tamtejszej o- 
kolicy mógł spokojnie 
i sucho przejść do 
swoich obowiązków i 
wracać do domu.

Nazwisko znane 
redakcji

Istotnie.* Czytelnik 
nasz ma słuszność 
Jak stwierdziliśmy, ul. 
Kościańska tonie w 
„egipskich" ciemno
ściach. Do nich nale-

źy również ulica Się- 
szewska.

Niedolę 
niów zwiększa laki, 
że ulice nie są wybru
kowane, dlatego trze
ba' przebijać się lub 
„kluczyć" 
kałużami 
przecież te 
zamieszkuje w lwiej 
części świat pracy. 
Trzeba więc co rych
lej uruchomić kilka 
punktów świetlnych, 
a po tym... pomyśleć 
też o założeniu cho
dników.

przechod-

pomiędzy 
błota. A 

dzieln ce

Czy prąd tylko dla bogatszych?

do czytania 
myśli 
X

Powieść 
rysunkowa 
„GŁOSU”
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Jan Szuflada czyli Giovanni B m- 
pelli został przez brać cyrkową 
przyjęty z otwartymi rękami. Roz
gościł on się tej nocy w miastecz
ku cyrkowym. Ale właśnie tej nocy 
minister spraw wewnętrznych Miles 
Żoch. zamykając swój urząd na 
klucz —

powiedział do prefekta policji:

bo drogi nie 
Świat pracy, 

mieszka na da- 
Kopaninie, śpię- 
do pracy wcze- 
rankiem i wra-

W roku 1946 po 
wspólnym porozumie
niu się postanowiliś
my wszyscy chłopi 
przystąpić do elektry
fikacji naszej wsi 

’ Ziełniczki. Umowa zo
stała zawarta z firmą 
Jan Hołderny ze Śro
dy, która po otrzyma
niu zaliczki rozpoczę
ła pracę. Tempo prac 
było tak wolne, że je
szcze w 1950 roku ro
boty trwały w peł
nym toku, pomimo, że 
firma po zakończeniu 
pewnego odcinka prac 
otrzyinywała każdora
zowo natychmiast wy
nagrodzenie.

IWTCRWEWCIEZ^^z

Ulica Beskidzka w Poznaniu zostanie zelektryf:ko_ 
wana, gdyż — jak donosi Zjednoczenie Energetyczne 
Okręgu Poznańskiego — prace przygotowawcze są 
już w toku.

StudeicI m?ją o’-,»cnie prawo nabywania — za oka
zaniem legitymacji — dwóch biletów ulgowych do 
kin, ponieważ odnośne zarządzenie sprostowano.

•k
W związku z notatką pt .,15 czy 30" Dyrekcja 

Okręgowa Poczty i Telekomunikacji wyjaśnia, że 
aboname.iTom nie wolno pobierać za korzystanie 
z telefonu opłaty wyższej niż 15 zł, bez względu na 
czas trwania. rozmowy.

Poznańskie Zakłady Gastronomiczne, których pra- 
rozmowę telefoniczną 30.— zł, ■ 
jego za niesłuszne i zapewniły, 
powtórzy się.

☆
Akcja skupu zboża w gromadzie Osiecko będzie 

przebiegała sprawniej, gdyż Prezydium GRN w Ble
dzewie zwróciło szczególną uwagę na wymienioną 
gromadę.

cownik pobierał za 
uznały postępowanie 
że wypadek ten nie

Sprawa -rozebrania budynku znajdującego się w Po
znaniu nrzy ul Kraszewskiego 1 jest w toku załat
wiania Miejski Wydział Budownictwa wezwał już 
administracje tei nieruchomości do natychmiastowej 
rozbiórki oraz zwrócił się do Oddziału Kwaterunko
wego MRN o przeniesienie zamieszkałych tam loka
torów

W styczniu br. wła
dze b. Starostwa w 
Środzie przynagliły 
firmę, a gmina wyasy
gnowała pewną kwotę 
na pokrycie wydat
ków. Prace zakończo
no 31 marca br.

Jeszcze gorzej wy 
gląda sprawa z podłą
czeniem do sieci. Z 
prądu korzystają bo
gatsi gospodarze, a ja, 
który posiadam 1,5 ha 
ziemi i prowadzę so
łectwo (już od 194 5 
roku) z dobrodziejstw 
prądu korzystać nie 
mogę. Nie zmieniły lej 
sytuacji ni lepsze mo
je interwencje u 
władz b. Starostwa — 
obiecano, ze w maju 
będę miał światło, a 
tu nic.

Podobno na prze
szkodzie w podłącze
niu stoi brak 400 ni 
przewodu, 
firma 
mała 
rego 
Zima 
nie mogę doprosić się 
o światło.

Jestem abonenlein 
„Głosu" i czytam, jak 
pomagacie swym czy
telnikom, dlatego pro 
szę o pomoc w mej 
sprawie.

Jan Strabel 
Ziełniczki pow. Środa

Zagadnienie elek- 
trytikacji we wsi Ziel- 
niczki pow. Środa, 
jak wynika z listu soł
tysa tejże gromady, 
ob. Strabla, zostało 
„swoiście" załatwione 
Dlatego w sprawę tę 
winien wkroczyć 
czynnik społeczny i 
polityczny, a szcze
gólnie PRN w Środzie.

za który 
Hcłderny otrrv- 

pfeniądze, a k‘ó- 
nie dostarczyła, 
nadchodzi, a ja

„Monsieur Alfonsi Rozpędzić mi 
ten cały zjazd wraz z miasteczkiem 
cyrkowymi Wygłaszają tam mowy 
o ochranie zawodu artystów! Chcą 
zatrudnienia na cały rok i płatnego 
urlopu! -Czerwoni! No?"

— Rozkaz panie ministrze! — po
wiedział prefekt policji, monsieur 
Alfons.

— No to heilhi. . chciałem po
wiedzieć — adieu — pożegnał mi' 
nister herszta policjantów.

Już wczesnym rankiem 
policji doręczyli cyrkowcom 
o rozwiązanii zjazdu. Dwie 
ny później poszczególne grupy ar
tystów wyruszyły (z powodu braku 
piątej) tylko w cztery strony świa

ta. Bimpelli przyłączył się do 
py Juliana Kabanosa i Jonathana 
Maga, jako fakir nad fakiry, profe
sor wiedzy tajemnej.

Wagon swój znakomita trójka 
skierowała na gościniec, wiodący 
na południe, tam, gdzie wszystkie 
drogi prowadzą do Marsylii,

agenci 
dekret 
godzi-

jest dość obfity w spotkania 
międzypaństwowe. Po dwu- 
frontowej walce z Czechosło
wacją, 11 naszych piłkarzy 
spotka się w nadchodzącą nie
dzielę z Bułgarią. Z Bułgarią 
graliśmy dotąd trzy razy. W 
r. 1937 w Sofii piłkarze nasi 
osiągnęli wynik rem'sowy 3:3. 
Po wojnie w r. 1948 mecz ro
zegrany również w Sofii za
kończył się ponownie remi
sem 1:1. W r. 1949 notujemy 
zwycięstwo nad Bułgarią 3:2. 
Mecz rozegrany był w War
szawie. Jaki będzie wynik te
gorocznego spotkania zoba
czymy w niedzielę.

Zdaniem naszym, mimo, że 
gracze nasi wyjechali w dość 
eksperymentalnym składzie, 
mecz powinien zakończyć się, 
jeżeli nie zwycięstwem, to 
remisem.

W kraju
niedziela stać będzie pod zna
kiem walk koszykarzy i szczy- 
piornistów. Pierwsze spotka
nia I ligi koszykówki drużyn 
męskich wyłoniły czołówkę, 
w której znajduje się: Kole
jarz (Poznań), Spójnia (Łódź), 
Spójnia (Gdańsk) i Ogniwo 
(Kraków). W Poznaniu Związ
kowiec gości u siebie dobrą 
drużynę łódzkiej Spójni. Dru
ga drużyna poznańska. Kole
jarz, wyjedzie do Krakowa, 
gdzie rozegra mecz z tamtej
szą Gwardią. Dalej walczą: w 
Łodzi Włókniarz ze Spójnią 
(Gdańsk) i w Warszawie AZS 
z Ogniwem (Kraków).

Koszykarki rozegrają trzy 
mecze j to: Gwardia (Kraków)
— Kolejarz (W-wa); AZS 
(W-wa) — Spójnia (W-wa); 
Włókniarz (Łódź) — Spójnia 
(Gdańsk).

Szczypiorniści
w I lidze rozegrają następu
jące mecze: Włókniarz (Łódź)
— Kolejarz (Tam. Góra); Ko
lejarz (Gniezno) — Ogniwo 
(Kraków); AZS (Katowice) — 
Budowlani (Chorzów); Spójnia 
(Katowice) — Budowlani to
pole).

Na froncie 
drugiej ligi piłkarskiej

w grupie zachodniej, nie zo
stał wyłoniony jeszcze mistrz 
i drużyna spadająca. Mistrzo
stwa broni drużyna Szczeci
na. W niedziele odbędą się na
stępujące spotkania: Budow
lani (Gdańsk) — Kolejarz 
(Toruń); Włókniarz (Widzew)
— Kolejarz (Świdnica); Włók
niarz ( 7 y ) — Gwardia
(Szczecin); Stal (Sosnowiec) — 
Związkowiec (Radom); Kole
jarz (Ostrów) — Kolejarz 
(Bydgoszcz).

Dwa mecze bokserskie
o wejście do II ligi odbędą się 
w niedzielę. Na ringu w Lu
blinie tamtejsza Lublinianka 
spotka sie z koszalińską 
Gwardią, a we Wrocławiu 
Gwardia rozegra mecz z łódz
ką Bawełną.

Żużlowcy polscy 
występujący pod nazwą Śląsk, 
pokonali w Rybniku Czecho- 
słowaków w stos 95:57. Wy
ścigi odbyły się przy świetle 
elektrycznym. Najlepszy czas 
dnia uzyskał Kołeczek w dzie
siątym biegu, uzyskując czas 
1.23,3; drugi czas dnia nale
żał do Olejniczaka 1.26,2. 
Czas gorszy o 0,1 sek od Olej
niczaka uzyskał zawodnik 
CSR Spinka.

Ubiegłoroczny
misfrz Polski

w koszykówce męskiej przy
bywa do Poznania i rozegra 
spotkanie w niedzielę ze 
Związkowcem Wartą. Zawody 
odbędą się w hali Woj. Ośrod
ka KF przy Drodze Dębińskiej 
o godz. 18,30. Dziś tj. w sobo
tę spotkają się w tej samej 
hali rezerwy Związkowca i 
Kolejarza. ■

Spójnia (Poznań) —
Kolejarz (Kępno) 

rozegrają w Poznaniu mecz 
piłkarski o mistrzostwo kl. A 
POZPN o godz. 15 na boisku 
w Głównej przy ul. Harcer
skiej.
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